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Jak Polska uczci 70 rocznicę urodzin 


Generalissimusa Stalina 
Uchwała Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu 


Pomnik Przyjaźni Polsko-Radzieckiej u wylotu Ogrodu Saskiego w Warszawie— 
Pociąg z darami Narodu Polskiego — Delegacja społeczeństwa polskiego 
do Moskwy — Zakłady pracy Imienia z 
Józefa Stalina — Tablica pamiątkowa 
w Krakowie gdzie mieszkał Lenin 
i przebywał Stalin 


U a e 
Stalin © pokoju 

Zbyt żywe są w pamięci naro- 
dów potworności nicdawncj woj- 
ny i zbyt wielkie są siły spo- 
łeczne, stojące na straży pokoju, 
by uczniowie Churchilla w dzie- 
dzinie agresji mogli siły te prze- 
zwyciężyć i skierować świat na 
drazę nowej wojny. 

(Z wywiadu udzielonego 
przez Generalissimusa Sta- 
lina Elliotowi Roosevelto- 
wi dn. 22.1.1947 r.). 


Dnia 13 b. m. odbyło się w sali 
Eady Państwa pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej posie- 
dzenie Ogólnokrajowego Komitetu 
Obchodu 70 rocznicy urodzin Józe- 
fa Stalina. 

Członek Komitetu, 
łek Sejmu Ustawodawczego Roman 


Zambrowski podsumował przebieg 
dotychczasowej akcji przygotowaw 
czej i przedstawił szereg wniosków 


wicemarsza- 


organizacyjnych. 

Po zakończeniu posiedzenia człon 
kowie Komitetu z Obywatelem Pre 
zydentem R. P. na czele udali się 
do Muzeum Narodowego, gdzie na- 
stąpiło otwarcie wystawy darów 
społeczeństwa polskiego dla Gene- 
rasissimusa Stalina. 

PRZEMOWIENIE 
WICEMARSZAŁKA 
ZAMBROWSKIEGO 

Od szeregu dni kraj nasz żyje pod 
znakiem przygotowań do obchodu 70 
rocznicy urodzin wielkiego Wodza 
Państwa Radzieckiego i Wszechzwiąz 
kowej Komunistycznej Partii (bolsze 
wików), wielkiego przyjaciela naro- 
au polskiego — Józefa Stalina. 

Imię Józefą Stalina, wepółtwórcy 
pierwszego w świecie państwa socja 
listycznego, pogromcy imperializmu 
hitlerowskiego i wodza światowego 
cbozu pokoju į postępu, wymawiają 
z najgłębszą miłością i szacunkiem 
wszyscy patrioci Polski Ludowej 
Wszyscy ludzie pracy w Polsce, naj 
szersze masy narodu naszego wraz 
z ludźmi pracy na całym świecie bio 
rą też żywy udział w przygotowa: 
niach do uroczystego obchodu 70 rocz 
nicy urodzin Józefa Stalina. Już do- 
tychczas udział ten wyraził się w naj 
rozmaitszych formach, z których 
pragnę tu wymienić — tytułem przy 
kładu raczej niż dla scharakteryzo- 
wania ich — tylko najważniejsze. 

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 

Wśród robotników naszych roz- 
winął się i rozwija się coraz bar- 
dziej masowy ruch współzawod- 
nietwa pracy ku czci 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina. 

Akcję współzawodnictwa rozpoczę 
ła załoga kopalni „Wieczorek“. 

Na apel załogi „Wieczorka“ odez- 
wały się załogi fabryczne całej Pol- 
ski. 

Górnicy kopalni „Wieczorek“ i wie 
le innych kopalni („Bierut”, „Sosno 
wiec“, „Katowice*) zobowiązali się 
podnieść produkcję węgla zwiększyć 
ilość zespołów współzawodniczących. 


20 grudnia — 
posiedzenie Sejmu 


Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
R. P. wydał w dniu *8 grudnia br. 
zarzadzenie treści następującej: 

Posiedzenie Sejmu Ustawoda e- 
go E. P. odkędzie się w dniu 20 
grudnia 1949 r. o godz. 10. 

w/z Marszałka 
Sejmu Ustawodawczego 
1) W. Barcikowski 
WICEMARSZAŁEK 
SEJMU USTAWODAWCZE(C ^. 
= _ =v 


Wystawa darów dla 
Generalissimusa Stalina 
w Sofii 
SOFIA. (PAP.). Otwarto tu wysta 
wę darów, które przeznaczył naród 
bułgarski dla Generaliss'musa Stali- 
na z okazji 70-lecia urodzin, na znak 
miłości do wiełkiego przyjaciela Buł 
garii i wodza postępowej ludzkości. 
Wystawa cieszy się olbrzymią ire- 


z 


kwencją. Wśród darów znajdują się 


pamiątkowe, albumy, rzeźby, przed-| 


mioty bułgarskiej sztuki ludowej, ar 
iystycznie wykonane meble itp. 
Wszystkie dary zostaną przesłane spe 
cjainym pociągiem do Moskwy. 


Wicemarszałek Roman Zambrowski 


Na kopalniach tych Sztygarzy i rę- 
bacze podjęli także zobowiązania in- 
dywidualne. 

Załoga „Trójki Bawełnianej” “ pod- 
jęła zobowiązane wykonania do 21 
grudnia 20.000 kg. przędzy i 120.000 
metrów tkanin ponad plan miesięcz 
ny, podniesienia jakości produkcji o 
3 proc. ponad plan jakości, zorgani- 
zowania 30 zespołów najwyższej ja- 
kości itd. 

Załoga „Ursusa“ postanowiła wy- 
konać ponad planową ilość 480 trak- 
torów na dzień urodzin Tow. Stali- 
na. 

We wszystkich kopalniach, fabry- 
kach, hutach podjęto różnorodne zo- 
bowiązania; ilościowe — które da- 
dzą tysiące ton ponadplanowych wę- 
gla, tysiące metrów tkanin, wiele ton 
stali, surówki, materiałów budowla- 
nych, maszyn i urządzeń, chemikalii 
itd., jakościowe — w których wyni- 
ku plany jakościowe będą przekro- 
czone, spadnie ilość braków, drugich 
gatunków; nowatorskie — racjonali 
zatorzy wprowadzają w życie nowe 


Uchwała 
Zw. Zawodowego Dziennikarzy 


Związek Zawodowy Dziennika 
rzy R. P. i Polski Związek Wy- 
dawniectw Prasowych, jednomyśl 
ną uchwałą Zarządów Głównych 
obu organizacji, postanowiły dla 
uczczenia Wielkiego Jubileuszu 
wydać łączny dla wszystkich 
pism codziennych, specjalny 

DODATEK ILUSTROWANY 
poświęcony życiu i działalności 
Józefa Stalina. 

Dodatek załączony będzie 
numerów jubileuszowych, 
ukażą się 21 grudnia b. r. 


do 
które 
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ulepszenia produkcji, wielu robotni 
ków podejmuje indywidualne zobo- 
wiązania różnego typu; brygady zo- 
bowiązały się do tzw. „dni stalinow 
skiej pracy“ — w dniach tych osiąg 
ną wyjątkowe wyniki ilościowe i ja 
kościowe w swej pracy. 


RADZIECKIE METODY PRACY 


Podkreślenia godną rzeczą jest, 
że robotnicy nasi w zobowiąza- 
niach swych kładą szczególny na- 
cisk na zastosowanie i rozpowszech 
nienie w Polsce przodujących ra- 
dzieckich metod pracy. 


Apel poznańskiego tokarza z Za- 
kładów Cegielskiego, Stefana Mateli, 
który zainicjował wprowadzenie w 
Polsce szybkościowego skrawania me 
tali metodą wybitnego robotnika le- 
ningradzkiego, Henryka Bortkiewi- 
cza, wywołał żywe echo w Polsce, a 
szczególnie jest znamienne, że pierw 
sza podchwyciła apel Mateli kobieta 
tokarz, Józefa Gębska ze Staracho- 
wic. 

Już dziś, m:imo że każdy dzień przy 
nosi wciąż nowe zobowiązania, jest 


rzeczą widoczną, że współzawodnic- 
two ku czci 70 rocznicy urodzin Jó- 
zefa Stalina przyniesie w Polsce wiel 
kie i trwałe wartości, że w wyniku 


realizacji zobowiązań robotniczych 
podniesie się jeszcze bardziej siła 
materialna Polski Ludowej, ważne- 


go ogniwa światowego obozu pokoju 
i postępu. 

Eudzie pracy naszego kraju dają 
wyraz swym uczuciom, miłości, po- 
dziwu i szacunku dla Józefa Stalina 
nie tylko przez zobowiązania produk 
cyjne. Z setek fabryk i hut, z gro- 
mad wiejskich i państwowych go- 
spodarstw rolnych płyną listy do Jó 
zefa Stalina. Robotnicy i chłopi prze 
syłają w nich Józefowi Stalinowi ży 
czenia wielu lat życia, zdrowia i dal 
szej owocnej pracy dla dobra ludz- 
kości. 

Robotnicy i chłopi piszą w nich o 
swych osiągnięciach, dzielą się z Jó- 
zefem Stalinem swymi zamierzenia- 
mi i planami na przyszłość, 

Robotnicy cukrowni „Gryfice“ pi- 
szą w liście do Józefa Stalina: ,Po- 


Wystawa darów 


dla Generalissimusa Stalina 


W Muzeum Narodowym w Warsza wie otwarta została we wtorek dn. 
13 bm. wystawa darów od społeczeństwa polskiego dla Generalis- 
'simusa Stalina. Na zdjęciu — Prez ydent R. P. Bolesław Bierut w oto- 
czeniu Marszałka Rokossowskiego i członków rządu, na uroczystości 


otwarcia. 


(fot. API). 
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stanowiliśmy uczcie rocznicę Twoich 
urodzin dlatego, że nauka Twoja do 
pomogła nam w uwolnieniu się od 


„dobrodziejstw“ kapitalizmu — cier- 
pienia, nędzy, głodu i bezrobocia“. 
LISTY 


Listy do Stalina piszą nie tylko 
załogi przedsiębiorstw i gromady 
wiejskie, ale również poszczególni 
ludzie. Szczególną serdecznością na 
cechowane są listy młodzieży i dzie 
ci, płynące dosłownie ze wszyst- 
kich zakątków Polski i listy ko- 
biet, słusznie wiążących wszystkie 
swoje nadzieje na trwały pokój z 
osobą i walką Stalina. Najwybit- 
niejsi przedstawiciele kultury pol- 
skiej wypowiadają swe uczucia i 
myśli w związku z dniem 70 rocz- 
nicy urodzin Józefa Stalina w li- 
stach i specjalnie napisanych utwo 
rach. 


SZTAFETY MŁODZIEŻY 


Ażeby dać wyraz swoim  uczu- 
ciom młodzież nasza zorganizowa- 
ła sztafetę, w której bierze udział 
młodzież z gromad, gmin, fabryk, 
warsztatów pracy, która swoje po 
zdrowienia, swoje zobowiązania, 
swoje meldunki o osiągnięciach bę 
dzie ze wszystkich stron kraju po- 
przez powiaty, województwa prze- 
syłać przez sztafety do Warszawy, 
aby przekazać je Józefowi Stali- 
nowi 


. 


DARY 


Ludziom pracy w Polsce nie wy- 
starczą jednak listy, meldunki jako 
forma wyrażenia swych uczuć i 
myśli. 

1 oto w zakładach pracy i ezko- 
łach, w mieście i na wsi od tygod- 
ni ludzie pracują, wkładają w tę 
pracę całe serce, by przygotować 
dary dila Stalina. 

Dary te to najczęściej wytwory 
lub symbole i miniatury zakładów 
pracy, maszyn i urządzeń, to dzieła 
szczególnego kunsztu mistrzów w po 
szczególnych dziedzinach pracy, nie 
rzadko wspaniałe, a czasem skromne, 
ale zawsze wyrażające serdeczne przy 
wiązanie, prawdziwy podziw i zro- 
zumienia wielkości dzieła i roli Jó- 
zefa Stalina dla przyszłych losów ca- 
łej ludzkości. 


POPULARYZACJA 
WIEDZY O STALINIE 


* W fabrykach 1 szkołach, w 
w PGR-ach i w gromadach wiej. 
skich powstały już i powstają 
wciąż nowe setki kółek stawiaja- 
cych sobie za zadanie — zaznajo. 
mienie się z życiorysem Generalis- 
simusa Stalina. 


„Ogsromnemu zainteresowaniu opl- 
nii publicznej życiem * twórczością 
Stalina starają się ze wszech miar 
zadośćuczynić nasze wydawnictwa. 
W tych dniach otrzymaliśmy polski 


Warty Stalinowskie i Sztafety Młodzieżowe 
w 70 rocznicę urodzin Generalissimusa Stalina 


Na 70 rocznicę urodzin Generalissimusa Józefa Stalina z zakładów 
pracy całej Polski napływają meldunki o przygotowaniach do zaciągnię- 
cia Warty Stalinowskiej, która podkreśli twórczym czynem gorące uczu- 
cia polskich mas ludowych dla Wodza postępowej ludzkości. 


Warty Stalinowskie wykażą się w dniach poprzedzających 
iw dniu 21 grudnia szczególnie wzmożoną, wydajną i 
Młodzież przygotowuje się do gwiaździstych sztafet, które 


dunki o czynie stalinowskim, 

Do Wart Stalinowskich w Łodzi 
zgłaszają się tysiące włókniarzy, me 
talowców,  odzieżowców,  pracowni- 
ków budowlanych i umysłowych. 
Czynione są gorączkowe przygotowa- 
nia v celu nadania halom fabrycz- 
nym jak najbardziej odświętn o 
wyglądu w dniach 19, 20 i 21 b. m. 

W 'Tomaszowskiej Favryce Sztucz- 
nego Jedwabiu udział w War*.ch 
zgłosiło ponad 1000 robotników. 

Brygady  szybkościowych remon- 
tów będą pełniły na trzy zmieny 
Stalinowską Wartą przy wykonywa- 
niu remontów, aby w dniu 21 bm. 
zakończyć pierwsze, nowym syste- 
mem prowadzone szybkościowe re- 
monty maszyn jedwabniczych. 

W PZPW Nr. 3 do Stalinowskich 
Wart zgłosiło się już kilkaset robot- 
nic i robotników. 

W PZPB Nr. 1 zgłaszają się tłum- 
nie do rad zakładowych starzy i mło 
dzi, mężczyźni ` kobiety sprawdzając, 
czy nie pominięto ich na listach 
tych, co zgłosili się do pełnienia Wart 
Stalinowskich. 

W całym kraju trwają intensywne 
przygotowania do Gwiaździstej Szta 
fety. którą organizuje ZMP opar- 
ciu o Polską Zjednoczoną Partię Ro- 
botniczą dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Ganeralissimusa Stalina. 


rocznicę 
sprawną p 4 
zaniosą mel- 


Ze wszystkich krańców woj. po 
znańskiego sztafety rowerowe, moto- 
cyklowe względnie samochodowe po- 
niosą pozdrowienia i meldunki od 
społeczeństwa i młodzieży. Wytyczo- 
no plan 8 szlaków głównych tras, 
którymi będą przebiegać sztafety. 
Wyruszą one w dniu 14 bm. i w tym 
samym dniu przybędą do Poznania. 
Dnia 15 bm. sztafeta samochodowa 
wyruszy do Warszawy, by w stolicy 
złożyć meldunki i pozdrowienia od 
społeczeństwa i młodzieży” wielkopol- 
skiej. 

W skład sztafety, która przyniesie 
w dniu 14 bm. do Krakową meldun- 
ki, wchodzą: przodownik pracy z Pań 
stwowej Fabryki Zakładów' Azoto- 
wych w Mościcach, Tatczyn, akty- 
wistka kół wiejskich ob. Konieczna, 
aktywista Steciuk joraz przodownik 
z brygad „SP“, Koptiew. 

Dnia 14 bm, — w dniu przybycia 
sztafet z całego woj. pomorskiego 
odbędą się w Bydgoszczy wielkie u- 
roczystości. Miasto w tym radosnym 
dniu będzie bogato iluminowane ra- 
kietami świetlnymi, bengalskimi 
ogniami oraz pochodniami. Na rogat- 
kach miasta Bydgoszczy powitają 
przybywające sztafety delegacje. mło | 
dzieży z fabryk i zakładów pracy. 


! cyjnej 


W wykończalni PZPB Nr. 1 wszys 
cy bez wyjątku robotnicy porządku 
ją i dekorują hale fabryczne, szyku- 
jąc się do pełnienia Wart Stalinow- 
skich. Odbywa się ostatni przegląd 
maszyn. 


Takie same. przygotowania odbywa 
ją się w fabrykach PZPB Nr. 2, 3, 5, 
16, w Państwowej Fabryce im. Strzel 
czyka, wytwórni PMT, Elektrobu- 
dowie, zakładach im. Kasprzaka, Du 
racza, odzieżowych im. Więckowskie 
go, „Wolszance* i wielu innych. 

W świetlicach fabrycznych tworzą 
się kółka studiowania życiorysu Jó- 
zefa Stalina. 

W dalszym ciągu napływają dzie- 
siatki ligtów i depesz do Wielkiego 
Jubilata, 

Robotnicy, technicy, inżynierowie 
portu szczecińskiego, podkreślają w 
swoim liście: „My, ludzie portu szcze 
cińskiego, spotkaliśmy się i spotyka- 
my w codziennej pracy z przejawami 
Twojej opieki, bezinteresownej po- 
mocy Kraju Rad i ludzj radzieckich. 
Zachowamy na zawsze wdzięczność 
w sercach naszych za to, że dzięki 
Tobie wróciliśmy na piastowskie zie 
mie i tu w polskim Szczecinie ma- 
my możność pracowania dła dobra 
naszej Ojczyzny Ludowej. 

Chłopi polscy również manifestują 
swe gorące uczucia dla przywódcy 
światowego frontu walki o pokój i 
postep — Generalissimusa Józefa Sta 
ina. 

M. in. chłopi ze spółd” lai produk‘ 
im. Makówki w  kKodeńcu, 
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woj. lubelskie przesłali list, w któ- 
rym czytamy m. in.: 

Naszą czujnością klasową i pracą 
naszą będziemy wzmacniać między- 
narodowy front pokoju, któremu Ty 
przewodzisz“. 

List podpisali w imieniu i z upo- 
ważnienia członków spółdzielni pro- 
dukcyjnej: Wawryszczuk Maciej, Ko 
ciuba Mikołaj, Walczuk Jan, Iwanina 
Grzegorz, Stupak Jan, Nadolnik An- 
toni, Taratyka Stefan, Bogdeniuk An- 
na. Zapasa Józef, Tymejczuk Stefan. 

Radni Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej w Lublinie, wyrażając w liś- 
cie do Józefa Stalina uczucia mas pra 
cujacych lubciszczyzny, piszą m. in. 
„„Drogi Towarzyszu Stalin! Z uczu 
ciem bezgranicznej miłości. przesyła 
my Tobie, wybawicielowi narodu 
polskiego z niewoli hitlerowskiej, 
najserdeczniejsze życzenia pomyśl- 
nych długich lat życia. 


W ciemne] nocy niewoli rządów 
obszarniczo-kapitalistycznych w Pol- 
sce, a później okupacji hitlerowskiej 
— najlepsi synowie naszej klasy ro- 
botniczej walcząc nieugięcie o wol- 
ność, kierowali swoje myśl: ku wiel 
kiemu Krajowi Rad, ku Tobie, Dro 
gi Stalinie i wierzyli, że nadejdzie 
Jasny dzień wolności. Zaledwie 5 lat 
od chwili gdy Armia Radziecka, gro 
miąc faszystów niemieckich przynio 
sła na swoich bojowych sztandarach 
wymarzoną wolność naszemu narodo 
wi, zaszły zdumiewające przemiany 
w życiu naszej Lubelszczyzny i ca- 
łego kraju. 
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przekład życiorysu Józefa Stalina 
oraz dwa pierwsze tomy dzieł Jego 
w języku polskim, co jest -. począt- 
kowaniem akcji mającej udostępnić 
naszemu czytelnikowi wszystkie dzie 
ła Lenina i Stalina w języku pol- 
sim. W oddzielnych wydaniach i 
w wieluset - tysięcznych nakładach 
wyszły dziesiątki prac Stalina. Lite- 
ratura naukowa i literatura piękna, 
mówiące o Stalinie, są dziś przedmio- 
tem serdecznego zainteresowania naj 
szerszych mas ludzi w Polsce. Doro- 
bek tych dni i tygodni w trwały spo- 
sób wzbogaci naszą świadomość i na 
szą wiedzę, 

Nie ma człowieka pracy w Polsce, 
który by nie odczuwał dziś głębokiej 
i serdecznej potrzeby dania jak naj- 
silniejszego i jak najbardziej trwa- 
łego wyrazu uczuciom ożywiającym 
nasz naród w przededniu rocznicy 
urodzin Józefa Stalina. Pragnąc, by 
Ogólnokrajowy Komitet Obchodu 70 
Rocznicy Urodzin Józefa Stalina u- 
czynił zadość życzeniom narodu pul. 
skiego, wnoszę, aby Komitet posta- 
nowił, co następuje: 


WNIOSKI 
KOMITETU OBCHODU 


Wzniesiony będzie w Warsza- 

wie pomnik przyjaźni polsko- 
radzieckiej, który stanie na skrzy- 
żowaniu Osi Saskiej i Nowej Mar- 
szałkowskiej — u wylotu Ogrodu 
Saskiego. Kamień węgielny pod 
pomnik przyjaźni polsko - racziec 
kiej zostanie założony dnia 21 grud- 
nia r. b. a godz. 13-ei. 

Wysłany zostanie do stolicy 

ZSRR — Moskwy pociąg z da- 
rami narodu pols iego dla Józefa 
Stalina, Pociąg powiezie .okomoty- 
wa — dar robotników polskich. 

Dla złożenia darów Wielkiemu 

Stalinowi wysłana zostanie *e- 
legacj, reprezentująca różne gru- 
py społeczeństwa polskiego. 


ZAKŁADY PRACY 
IM. JÓZEFA STALINA 
Wpłynęły wnioski z p--odujących 
obiektów przemysłowych i zaisładów 
pracy: kopalni „Sosnowiec“ w Sos- 
nowcu, huty „Łabędy* w pow. by- 
tomskim, zakładów przemysłu meta- 
dowego „H. Cegielski“ w Poznaniu 
oraz Państwowych Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego Nr 1 w Łodzi— 
o nazwanie ich imieniem Józefa Sta- 
lina. 
, W związku z tym proponowana 
jest czwarta uchwała Komitetu, aby: 
A Następujące przodujące obiekty 
przemysłowe i zakłady pracy 
zostały nazwane imieniem Józefa 

Stalina: 

a) kopalnia „Soszqowiec* w Sos- 
nowcu będzie się odtąd nazywać 
„KOPALNIA IM. JÓZEFA STA 
LINA“ 


huta „Łabędy* w pow. bytom- 
skim bedzie się odtąd nazywać 
LINA‘, 
zakłady przemysłu metalowego 
„H. Cegielski“ w Poznaniu be- 
dą się odtąd nazy'sać „2. ^A- 
DY PRZEMYSŁU METALOWE- 
GO IM. JÓZEFA STALI A', 
Państwowe ”akłady Przemysłu 
Bawełniancgo Nr 1 w Łodzi bę- 
dą się odtąd nazywać „FAŃ. 
STWOWE ZAKŁADY PRZE- 
MYSŁU BAWEŁNIANEGO IM. 
JÓZEFA STALINA“. 
TABLICA PAMIĄTKOWA 

W KRAKOWIE 


W domu przy ul. Lubomirski-- 

go 49 w Krakowie, w którym 
mieszkał i pracował w latach 1912 
— 1913 Włodzimierz Le-in i w któ 
rym pod kierownictwem Lenina i 
Stalina odbyła się w dniach 10 — 
14 stycznia 1913 r. narada Komite- 
tu Centralnego Socjal - Demokra. 
tycznej Partii Robotniczej Rosji 
(bolszewików), wmurowana zosta- 
nie w dniu 21 grudnia tablica pa. 
miątkowa. 


UROCZYSTE POSIEDZENIE 


Dnia 20 grudnia 1949 r. o 7 
dzie się w Warszawie uroczy- 
ste posiedzenie  Ogólnokrajowego 
Komitetu uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Józefa Stalina, poświęco- 
ne uczczeniu tej rocznicy. 
Przyjęcie tych uchwał będzie god- 
nym ukoronowaniem tych form 'ucz- 
czenia 70 rocznicy urpdzin Józefa 
Stalina, które zrodziły się w sercach 
i umysłach ludzi pracy w Polsce. 
Zgłoszone przez wicemarsz. Zamu- 
browskiego wnioski zostały jedno. 
myślnie przez Komitet przyjęte. 
(reg TZS o OZ 
W dniu wczorajszym w War- 
szawie w Muzeum Narodowym 
w obecności Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej otwarta została przez 
wicepremiera Minca WYSTAWA 
DARÓW NARODU POLSKIEGO 
dla Generalissimusa Stalina. 
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Sprawozdanie z uroczystości 
otwarcia i opis wystawy podaje- 
my na str. 3. 
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Nr 344. Str. 


Spisek przeciwko Bułgarii ogniwem wrogiej 
polityki imperialistów anglo-amerykańskich 
stwierdza prokurator w procesie Kostowa 


SOFIA. (PAP), — Sąd Najwyższy 
Bułgarskiej Republiki Ludewej, roz- 
patrujący sprawę Trajczo Kostowa 
i jego wspólników, w dalszym ciągu 
przosłuchiwał świadków. 

Swiadek Kesta Zafirow zeznawał na 
temat przestępczej działalności oskar 
żoaego Ilji Bojalcalijewa. 


Świadek pedał, że po 9 września 
1944 roku Bojalcalijew rozwinął oży 
wioną działalność w macedońskim to 
warzystwie kulturalno - oświatowym 
w &fii. Jako przewodniczący tego 
tewarzystwa prowadził on konsek- 
wentnie politykę kliki Tito i agito- 
wał na rzecz przyłączenia Kraju Pi- 
ryńskiego do Jugoslawii. Bojalcali- 
jew przy każdej okazji szkalował Bul 
garską Partię Komunistyczną. 


Świadek Nikola Uzunow scharak- 
teryzował oskarżonego Bojalcalijewa 
jako człowieka z gruntu zdemoralizo 
wanego, żyjącego ponad stan, 

Świadek Kiryl Naczew określił Bo 
jalealijewa jako łapownika, któremu 
osobiście za różne „usługi“ dał oko- 
ło 50 tys. lewów. 

Świadek Christo Kalaidżijew, wy- 
bitny działacz emigracji  macedoń- 
skiej w Bułgarii oświadczył, że agen 
ci Tito zmierzali də przyłączenia 
Kraju Firyńskiego, a następnie całej 
Bułgarii do Jugosławii. 

W tym kierunku rozwijali szczegól 
ną aktywność Lazar Koliszewski, Ba 
ne Andrejew, generał Wukanowicz, 
g2n. Apostolski. Agenci Tito usiłowa 
li stworzyć z emigrantów macedoń- 
skich w Bułgarii swą piątą kolum- 
nę. 


Msocedawcy Tito — imperialiści 
anglj - amerykańscy — oświadczył 
Kalaidzijew — działali nie tylko za 


pośrednictwem Tito, ale i bezpośred- 
nio. Zachęceli oni monarcho - faszy- 
stów grecxich, by posyłali swych 
agentów do Bułgarii. Agenci ci spe- 
kulowali na idei „niepodleglej Ma-! 
cedomii' i zachęcali równocześnie ti- 
towców do aneksji Kraju Piryńskie- 
go i Bułgarii. 


Z kolei Sąd przystąpił do przesłu- 
chiwania świadków obrony. Jako 
pierwszego przesłuchano Btojana Ten 
kowa. Z zeznań jego wynika, że były 
minister skarbu Iwan Stefanow uni- 
kał kolegialnego rozpatrywania waż- 
niejszych zagadnień finansowych i 
stale rozstrzygał je sam. 

s5wiade« prof, Kiranow określił 
Iwana Slefanowa, jako” doświadczo- 
nego statystyka. a” ro 

Swiadek Mile Milenow, urzędnik 
ministerstwa skarbu oświadczył, że 
„zasługą' Stefanowa było pestawie- 
tie na porządku dziennym sprawy 
utworzenia jednolitej kontroli finan- 
scwej. W praktyce jednak kontrola 
ta dotychczas nie została w całej pęj 
ni urzeczywistniona. Wprowadzono 
ją jedynie formalnie. 


Następnie Sąd odczytał złożone ńa 


piśmie w czasie śledztwa zeznania 
świadków Mirczan*wa i Trendafilo- 
VA. 


Z zeznań świadka Mirczanewa wy 
nika, że cckarżony Tutow usiłował 
działalnością swą wywołąć kompli- 
kacje w siosunkach wzajemnych mię 
dzy Buigarią a krajami demokracji 
ludowej. 

Mirczanow zeznał, że Iwan Tutew |] 
utworzył w departamencie handlu za 
granicznego antypartyjną grupę. 

Z kole! Zad wysłuchał sprawozdań 
6 komisii rzeczoznawców, którzy po- 


Wykonanie planu recznego 
przez Państw. Przedsięb'orstwa 
Rebót Komunikacyjnych 


W dniu 12 b. m. dyrekcja Cen- 
tralnegn Zarz. Państwowych Przed- 
siębiorstw Robót  Komun'kacyinych 
zameldowała Ministerstwu Komuni- 
kacji o vykonaniu na dzień 1 grud- 


nia przez wszystkie Państwowe | 
Przedsiębiorstwa Robót IKomunika-k 
cyjnych łącznie — planı rocznego w 


101 prce., a planu trzyletniego w 107 
proc. 


Ambasador Grosse złożył 
listy uwierzytelaiające 
prezydentowi 
Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). W dniu 12 b. m. 
prezydent Republiki Czechosłowackiej , 
Klement Gottwald przyjął na zamku | 
Hradczyńskinm w Fradze szefa misji 
dyplomatycznej Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej ambasadora 
Fritza Grosse, który wręczył mu swe 
listy uwierzytelniające, 


Młodzież CSR zwraca 
odznaki jugosłowiańskie 


PRAGA. (FAP). Centralny Komi- 
tet Czechosłowackiego Związku Mło 
dzieży zawiadomił prezydium parla 
mentu jugosłowiańskiego, iż człon- 
kowie ochotniczych brygad młodzie 
żowych, pracujący w latach 1946— 
1947 przy odbudowie Jugosławii 
zwrócili wszystkie Odznaczenia ns- 
dane im przez władze jugosłowiań- 
skie. « 

Motywujęc decyzję swoją i swych 
członków Centralny Komitet Czechoą 
słowackiego - Związku Młodzieży ; 
stwierdza, iż obecny rząd  jugosło- 
wiański zdradził obóz demokracji i 
socjalizmu i przeszedł otwarcie do 
chczu imperializmu amer; pzńskiego. 


LJ 


informowali Sąd o szkodach, jakie 
gospodarce bułgarskiej wyrządziła są 
botażowa działalność oskarżonych. 


PRZEMÓWIENIE 
PROKURATORA NACZELNEGO 
DIMCZEWA 


Po zamknięciu przewodu sądowe- 
go olrzymał głos prokurator naczel- 
ny Władimir Dimczew, który stwier- 
dził m. n.: 

Przewód sądowy w sprawie Traj- 
czo Kostowa i jego wspólników wy- 
kazał z całą oczywistością, że mamy 
do czynienia ze spiskiem, którego ce- 
lem było cbalenie, w drodze przemo- 
cy, prawnie ustanowionego w naszym 
kraju ustroju państwowego, zniszcze 
nie naszej niepodległości narodowej 
i suwerenności państwowej, 


Mamy do czynienia ze spiskiem, 
którego celem było targnięcie się na 
terytorialńą integralność maszej re- 
publiki — Bułgarii — przez oderwa- 
nie części jej terytorium i przekaza- 
nie jej innemu państwu. Celem tego 
spisku była również fizyczna likwi- 
dacja premiera Bułgarskiej Republiki 


Ludowej — wodzą i nauczycielą na- 
szego narodu — Towarzysza Georgi 
Dymitrowa. 


Ustalono, iż kierownikami i inspi- 
ratorami spisku byli szpiedzy anglo- 
amerykańscy oraz że spiskowcy li- 
czyli na interwencję wojskową ti- 
towskiej Jugosławii. 

Spisek ten jest jednym z ogniw 
wrogiej polityki anglo - amerykań- 
skich imperialistów przeciwko demo 
kratycznemu ustrojowi naszego kra- 
ju oraz przeciwko jego niepadległoś- 
ci narodowej i suwerenności państwo 
wej. 

Co więcej — z międzynarodowego 
punktu widzenia ten spisek przeciw 
ko Bułgarii stanowi część zbrodni- 
czego planu imperialistów anglo-ame 
rykańskich, skierowanego przeciwko 
istnieniu państw demokracji ludowej 
w: Europie Południowo - Wschodniej. 

Jako główne narzędzie dla realiza- 
cji tego sprzysiężenia, anglo - ame- 
rykańscy imperialiści wykorzystują 
a Tito i jego bandę szpiegow- 
ską. 

Ta agresywna pclityka anglo-ame- 
rykańskich imperialistów w stosunku 
do Europy Południowo - Wschodniej 
zapoczątkowana została już w okre- 
sie drugiej wejny światowej. Plan 
Churchilla, aby otworzyć drugi front 


¡nie na zachodzie, lecz na Bałkanach 


— miał na celu okupację krajów bał 
kańiszich pod pretekstem wypędzenia 
okupantów hitlerowskich. Jednak 
plan ten — jak wiadomo — nie zo- 
stał zrealizowany, lub raczej został 
później zrealizowany. tylko częścio- 
wo i tylko w stosunku do Grecji, któ 
ra po dzień dzisiejszy jest nadal oku 
powana przez wojska anglio - amery 
kańskie i w rzeczywistości straciła 
swą niepodległość narodową. 
Wojska anglo - amerykańskie przy 
gotowywały się do okupacji Jugosła- 
wii, jak również Bułgarii i innych 
krajów Europy Płd. — Wsch. i Środ 
kowej. Plany ich jednak doznały fia 
ska dzięki wspaniałym zwycięstwom 
bohaterskich wojsk radzieckich, któ- 
re wyzwoliły te kraje spod ckupacji 
hitlerowskiej i w ten sposób dały na 
rodom tych krajów możliwość utwo 
rzenia u siebie prawdziwie demokra 
tycznego ustroju i wkroczenia na 
drogę przebudowy socjalistycznej. 
Imperialiści nie mogą pogodzić się 
z tym, że po drugiej wojnie świato- 


4 "zwarta plenarna sesja Zgromadze- 
XMunia Ogólnego została zam- 
knięta. Porządek dzienny został 
wyczerpany, a bardzo chwilami burz- 
liwa dyskusja ujawnila w pełni zasad 
nieze różnice między dwoma obozami. 

Delegacje Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej wystąpiły 
z propozycjami, które w całokształcie 
możnaby nazwać wielką ofensywą po 
kojową, przeciwko obozowi wojenne- 
mu, przeciwko podżeganiu do wojny, 
przeciwko przekształcaniu ONZ w a- 
genuę Departamentu Stanu. Mocarst- 
wa anglosaskie natomiast mimo gwał 
townej niekiedy riposty, obfitującej w 
inwektywy i oszczerstwa przeciwko 
ZSRR zajęły pozycję wyraźnie defen- 
sywną. Przyczyniła się do tego nie- 
wątpliwie świadomość, iż uchwała 
przeforsowana na Zgromadzeniu ONZ 
naskutek zakulisowej presji na dele- 
gacje małych państw bloku angivsas- 
kiego jest w istocie niewykonalna, jeś 


li nie uzyska zgody wszystkich zainte` 


rosowanych nia państw. 

Organizacja Narodów  Zjednoczo- 
nych nie jest bowiem, parlamentem, w 
stórym wystarczy zwykła większość, 
aby uchwała uzyskać mogła moc wy- 
konawczą. OZN jest dobrowolnym zrze 
szeniem suwerennych państw i każde 
z nich ma prawo odrzucić uchwałę wy 
mierzoną przeciwko niemu luo sprze 
czną z jego interesami i interesami 
pokoju. Karta ONZ wyraźnie podkreś 
la, iż podstawa współpracy międzyna- 
rodowej jest kompromis uwzględniają 
cy interesy poszczególnych państw pod 
warunkiem iż nie kolidują one z wy- 
mogami światowego bezpieczeństwa, 
nie gwałcą praw innych państw i nie 
są próbą narzucenia im swej woli 
przez jedno państwo. 

Otóż podczas gdy propozycje zgła- 
szane przez Związek Radziecki, oży- 
wione byly właśnie duchem kompromi 
su i apelowały o podporządkowanie 
sporów międzynarodowych interesom 
pokoju światowego, to przeciwnie — 
stanowisko delegacji anglosaskich cha 
rakteryzowało się właśnie chęcią na- 
rzucania własnej woli. 


wej wyrwało się z ich drapieżnych 
szponów wiele krajów, zawdzięcza- 
jących swe wyzwolenie spod jarzma 
okupantów hitlerowskich i faszyzmu 
— wielkiej Armii Radzieckiej, Armii 
Wyzwolicielce, Nie mogą oni spokoj- 
nie przyglądać się również temu, że 
kraje te dzięki bezinteresownej po- 
mocy ZSRR szybko kroczą ku socja- 
lizmowi. 

Tu właśnie jest źródło dywersyj- 
nej i spiskowej polityki anglo - ame 
rykańskich imperialistów w stosun- 
ku do Bułgarii i innych krajów de- 
mokracji ludowej. Rozpoczyna się po 
lityka tzw. „ukrytej agresji“ oraz 
„agresji wewnętrznej”, 

Dla tej swojej „agresji wewnętrz- 
nej“ usiłowali szpiedzy anglo - ame- 
rykańscy zwerbować rozmaite ele- 
menty ze środowiska działających 
wewnątrz tych krajów ugrupowań fa 
szystowskich i reakcyjnych — wro- 
gów ustroju ludowo - demokratycz- 
nego. Powszechnie znane są zbrod- 
nicze usiłowania spiskowców, zmie- 
rzające do dokonania ohydnych prze 
wrotów, w celu restauracji starych 
reżimów reakcyjnych, monarcho-fa- 
szystowskich — w krajach demokra 
cji ludowej. 

Takie były usiłowania zbrodniczych 
band Maniu i Michalake — w Ru- 
munii, Ference Nagy i wspólników 
— na Węgrzech, Mikołajczyka — w 
Polsce, spisku wojskowo - faszystow 
skiego w lutym 1948 r. — w Czecho 
słowacji. Takie były spiski w na- 


szym kraju, przedsiębrane przez roz! 


maite wojskzwo - faszystowskie orga 
nizacje, jak np. „Car Krum“, „oficer 
neutralny* itd. Takie były zbrodni- 
cze usiłowanią spiskowców — zna- 
nych szpiegów anglo - amerykań- 
skich: Gemeto, Nikoły Petkowa, Ko- 
sty Lulczewa i innych. 

Wszystkie te spiski, zarówno w na 
szym kraju, jak i w innych krajach 
demckracji ludowej organizowane 
były pod kierownictwem i przy po- 
mocy wywiadu anglo - amerykańskie 
go. Dysponujemy wielką ilością fak- 
tów, wymownie świadczących o tym, 
że liczne nici spiskowej i antypań- 
stwowej działalności w krajach de- 
mokracji ludowej prowadzą wprost 
do przedstawicielstw  dyplomatycz- 
nych: USA, Anglii i Jugosławii w 
tych krajach. 


Gdy usiłowania wywiadu amerykań 
skiego oraz angielskiego, zmierzają- 
ce do zorganizowania i poszczucia 
sił reakcji i faszyzmu przeciwko LŁu- 
dowej Republice Bułgarii zawiodły 
sz kretesem —-wywiady te zaczęły 
pokładać swe nadzieje w grupie spis 
kowców z Trajczo Kostowem na cze 
le, która dawno już wykonywała za 
dania szpiegowskie. W swych pla- 
nach spiskcwych przeciwko naszemu 
krajowi imperialłści amerykańscy wy 
korzystują w charakterze swego głów 
nego oręża zdradziecką i szpiegow- 
ską szajkę Tito, f 


NIEPODLEGŁOŚĆ 
ZOSTAŁA ZAFRZEDANA 
ANGLO - AMERYKAŃSKIM 
IMPERIALISTOM 


Przy pomocy oszustwa banda Tito 
zagarnęłą kierownictwo nad partią 
komunistyczną, a następnie wzięła 
w. swe ręce również wiadzę państwo 
wą w Jugosławii. W ten sposób nie- 


JUGOSŁAWII 


podległość narodów Jugosławii i pań 
stwa jugosłowiańskiego zaprzedana 
została przez titowców anglo - amery 
kańskim imperialistom, 


Robotę wśród titowców rozpoczął 
w pierwszym rzędzie wywiad angiel 
ski, który miał w tym względzie naj 
większe doświadczenie. Wkrótce po- 
dążył za nim i dogonił go wywiad 
Stanów Zjednoczonych. 

Ale zbrodniczy plan anglo - ame- 
rykańskich imperialistów nie ogra- 
niczał się wyłącznie do Jugosławii. 
Titowcom polecono prowadzić robotę 
dywersyjną również w innych kra- 
jach demokracji ludowej, dążyć do 
stworzenia w tych krajach swej agen 
tury. 

W tym celu titowcy rozwinęli oży 
wioną działalność w Bułgarii. Zada 
nie ich zostało ściśle określone przez 
szpiegów anglo - amerykańskich, Ti 
towcy mieli przeniknąć do szeregów 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej. 
Degodnym w tym względzie sojusz- 
nikiem był dła nich Trajczo Kostow 
i jego wspólnicy. 

Wkrótce po 9 września 1944 r. Traj 
czo Kostow spotyką się z pułkowni- 
kiem wywiadu angielskiego Bai- 
ley'em. Już po pierwszym spotkaniu 
Trajczo Kostow bez wahania przyj- 
muje zlecenie wywiadu angielskie- 
go. Pomiędzy Trajczo Kostowem i 
jego wspólnikami — a ludźmi wy- 
wiadu amerykańskiego i angielskie- 
go — zawsze istniała „rozczulająca* 
jedność poglądów.  Trajczg Kostow 
i jego wspólnicy gorliwie wykonywa 
li dyrektywy wywiadu angielskiego 
i amerykańskiego. 

Celem spełnienia powierzonego im 
określonego zadania — Trajczo Ko- 
stow i jego wspólnicy utworzyli nie- 
legalną organizację spiskową wraz z 
poszczególnymi cddziałami. Wszyscy 
oskarżeni rozpoczynają pracę w cha- 
rakterze agentów Tito, czyli, innym. 
słowy, agentów wywiadu angielskie 
go i amerykańskiego — na szkodę 
niepodległości narcdowej naszego kra 
ju. Zaczynają oni działać, mając na 
celu oderwanie Bułgarii od ZSRR, 
mimo, że wszyscy oni dobrze pojmu- 
ją i doskonale wiedzą, że zwycięst- 
wo narodu bułgarskiego 9 września 
1944 r. było możliwe jedynie dzięki 
decydującej pomocy Armii Radzjiec- 
kiej, mimo, że utworzenie i umocnie 
nie naszego ludowo - demokratyczne 
gò państwa dokonane zostsło dzię- 
ki olbrzymiej, hojnej i bezinteresow 
nej pomocy, której ZSRR udzielił 
nam i udziela. mimo, że poziom eko 
nomiczny, kulturalny i polityczny w 
naszym kraju podniósł się dzięki wię 
zom współpracy i przyjaźni z ZSRR, 
mime, że zachowanie niepodległości 
i suwerenności państwowej okazało 
się możliwe i było mceżliwe jedynie 
dzięki pomocy, udzielanej nam przez 
Związek Radziecki. 


* Dziś każdy patriota, każdy uczciwy 
cbywatel bułgarski wie, że rękojmią 
naszej niepodległości narodowej, na- 
szej suwerenncści państwowej, po- 
kojowego naszego rozwoju kultural- 
nego i gcspodarczego jest przyjaźń 
i współpraca naszego kraju ze Związ 
kiem Radzieckim. ZSRR — to rekoj 
mia rozwoju po drodze postępu i so 
cjalizmu nie tylko dla naszego kra- 
ju, lecz również dla wszystkich 
państw ludowo - demokratycznych. 
ZSRR to nadzieja wyzwolenia 
wszystkich  ujarzmionych i uciska- 
nych krajów świata. Oskarżeni do- 
skonale zdają sobie z tego sprawę i 
mimo to pragną oderwać nasz kraj 
cd ZSRR, utworzyć wrogi blck prze 
ciwko narodom Związku Radzieckie- 
go. 


ODSŁONIĘTA PRZYŁBICA 
AUSTINA 


Tak np. w czasie debat nad sprawą 


kontroli energii atomowej, delegacja 
amerykańska unikała wiaściwie dys- 
kusji, ograniczając się do inwektyw 


przeciwko ZSRR i powtarzając w kół- 
ko: nasz projekt jest jedyny. 

W przeciwieństwie do polityków a- 
merykańskich, zbywających  propozy- 
cje radzieckie wykrętnymi argumenta 
mi, olbrzymia większość światowej 
opinii publicznej w USA, Wielkiej Bry 
tamii i Francji domaga się podjęcia na 
nowo rozmów nad sprawą kontroli i 
doprowadzenia do porozumienia, 


Ta presja opinii publicznej jest zaś 
tak silna, iż nawet w kołach rządzą- 
cych USA powstały nieporozumienia. 
Z jednej strony bowiem ustąpił prze- 
wodniczący amerykańskiej komisji a- 
tomowej Lilienthal, protestując prze- 
ciwko drastycznym ograniczeniom je- 
go swobody wypowiadania się na te- 
mat energii atomowej. Z drugiej zaś 
strony Bernard Baruch autor amery- 
kańskiego projektu kontroli obwiniony 
jest, iż przez swą nieustępliwość wpę 
dził Stany Zjednoczone w ślepą ulicz- 
kę. Odrzucaja natomiast porozumienie 
ludzie typu Winstona Churchilla, dla 
których bomba atomowa jest bożysz- 
czem, dla których nieważne są koszty 
i ofiary, jakie wojna atomowa musia- 
łaby pociągnąć. Ważny zaś jest jedy- 
nie cel. 

Ale cel, ku któremu dąży garstka 
podżegaczy wojennych nie jest celem 
milionów prostych ludzi również po 
tamtej stronie oceanu. I dlatego ci, 
którzy Świadomie chcieliby pogrążyć 
świat w wojnie atomowej nie mogą li 
czyć na poparcie nawet własnych na- 
rodów. Natomiast fakty uświadamia- 
jące ludom groźbę wojny atomowej są 
czynnikiem mie tylko zmuszającym 
Stany Zjednoczone do kamuflowania 
swych istotnych obecnie zamiarów, ale 


— naszym zdaniem — zmuszą je w o0- 
stateczności do przyjęcia takiej posta 
wy, która ułatwi porozumienie. 


W niezwykle trudnym położeniu pu 
stawiły również delegację amerykań- 
ską radzieckie propozycje w sprawie 
zawarcia paktu pokoju między pięcio- 
ma wielkimi mocarstwami. Propozy- 
cie te jasno i szczerze uzależniając 
trwały pokój od porozumienia wiel- 
kich mocarstw zmusiły przedstawicie- 
li USA i Wielkiej Brytanii do zastoso 
wania wybiegów, w których słuszność 
nie wierzy nawet prasa amerykańska. 


Jeśli bowiem podstawą działania 
Rady Bezpieczeństwa jest jednomyśl- 
ność wielkich mocarstw, to jasne jest, 
że ta sama jednomyślność byłaby łat- 
wiejsza do osiągnięcia, gdyby podbu- 
dowana została generalnym  porozu- 
mieniem między wielkimi mocarstwa- 
mi. 


Jak widać Stanom Zjednoczonym ta 
otwarta propozycja nie dogadza, to 
też zarówno Warren Austin, jak i po 


pierający go delegat brytyjski Mc 
Neil, którzy niejednoktotnie kartę 
ONZ łamali, teraz przypomnieli 


sobie o jej istnieniu i stanęli w rzeko 
mej jej obronie, Mianowicie wspólna 
amerykańsko - brytyjsko - kanadyj- 
ska propozycja sugeruje jakoby nie 
potrzebny był żaden pakt pokoju, po- 
nieważ istniejąca karta ONZ w zupeł 
ności wystarcza dla obrony pokoju. 
Byłoby tak istotnie gdyby mocar- 
stwa anglosaskie przestrzegały zasad 
Karty. Ponieważ jednak pokój, mimo 
istnienia Karty jest dziś zagrożony, 
jasne jest, iż potrzebne są jeszcze do- 
datkowe konkretne zobowiązania pię- 
ciu mocarstw, które by pokój ten chro 
niły. Związek Radziecki występując ze 
swą propozycją — rzecz jasna bierze 
na siebie takie same zobowiązania, ja 


RZECZPOSPOLITA 


W odpowiedzi na szykang 
rządu francuskiego 


W dniu 13 b. m, na konferencji; 
prasowej w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych rzecznik MSZ. min. 
pełn. W. Grosz, oświadczył, co na- 
stępuje: 


Po eałkowitym fiasku nieudolnej 
inscenizacji rzekomej afery szpie- 
gowskiej obywateli polskich we Fran 
cji, władze francuskie przeszły do 
ataku na szkolnictwo polskie we 
Francji. Szkolnictwo to istnieje we 
Francji z górą ćwierć wieku i jego 
funkcjonowanie zapewnione było 
przez obowiązującą polsko-francuską 
konwencję kulturalną. 

Łamiąc brutalnie „konwencje pol- 
sko-francuskie (konsularną z 1925 r. 
i kulturalną z 1947 r.) władze fran. 
cuskie, nie zawiadamiając — wbrew 
przyjętym w całym kulturalnym świe 
cie obyczajom — ambasady R. P. w 
Paryżu, aresztowały, a następnie wy- 
siedliły, jak wiadome, dwudziestu 
kilku inspektorów i nauczycieli szkół 
polskich we Francji. 

Jest to jeszcze jeden niepojęty dla 
nas akt, zmierzający do utrudnienia 
władzom Poki Ludowej wykonywa- 
nia opieki nad robotniczym i chłop- 
skim wychodźtwem polskim we Fran 


- Protesty przeciw 
wysiedlaniu Polaków 
z Francji 


PARYŻ. (PAP.). W Avien w de- 
partamencie Pas de Calais odbył się 
wiec na znak protestu przeciwko wy 
siedlaniom Polaków z Francji oraz 
aresztowaniu wicekonsula Szczerbiń 
skiego, 

Do licznie zgromadzonych Francu 
zów i Polaków przemówił mer Avio 
nu — Lefevre, potępiając metody, 
stosowane wobec Polaków przez wła 
dze francuskie i zwracając uwagę na 
wkład Polaków w walkę z najeźdź 
cą hitlerowskim i na wkład Polaków 
w dzieło odbudowy Francji. 

Sekretarz generalny związku górni 
ków francuskich  Delfosse. wezwał 
zebranych do obrony imigrantów, 
nieodłącznie związanej z walką o po 
kój i sprawiedliwość społeczną. 

Do Paryża nadeszły rezolucje pol- 
skich organizacji wychodźczych, któ 
re protestują przeciw aresztowaniu 
wicekonsula Szczerbińskiego, doma- 
gając się jego natychmiastowego 
zwolnienia. Rezolucje takie nadeszły 
m. in. od Związku Polaków b. uczest 
ników Ruchu Oporu z Lyonu, oraz z 
okregu paryskiego 


Protest Międzynarodowej 
Federacji Zw. Nauczycieli 


przeciw szykanowaniu 
Polaków we Francii 
Zarząd Główny Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego otrzymał od Wy 
działu Wykonawczego Międzynarodo 
wej Federacji Związków Nauczycieli 
(Departament Zawodowy przy 
ŚFZZ) pismo następującej treści: 
„W imieniu członków egzekutywy 
Międzynarodowej Federacji Związ- 
ków Nauczycieli i w imieniu towa- 
rzyszy Francuzów, którzy w sierpniu 
byli w Warszawie, przesyłam na wa 
sze ręce gorący protest przeciw po- 
stawie rządu francuskiego wobec Po 
laków, wysiedlonych z Francji. 
Proszę Was jeszcze raz, abyście wie 
rzyli, że prawdziwe uczucia narodu 
francuskiego nie mają nie wspólne- 
go z posunieciami naszego rządu. Za 
pewniam Was o swoich =— również 
najgorętszych uczuciach. 


Za Wydział Wykonawczy 
Międzynarodowej Federacji 


Związku Nauczycieli 


(Paul Delanoue) 
Sekr. Gen. M. F. Z. N.“ 


kie musiałyby powziąć także i inne 
wielkie mocarstwa. Ale jak widać Sta 
ny Zjednoczone wolą się od tego ro- 
dzaju konkretnych zobowiązań uchy- 
lić, rozumiejąc, iż zmniejszyłyby one 
znacznie szanse lawirowania i unie- 
możliwiły dalsze łamanie Karty. 

I tutaj jednak ujawniła się rozbież 
ność między stanowiskiem oficjalnym 
przedstawicieli mocarstw anglosas- 
kich a dezyderatami znajdującymi 
swój wyraz na łamach prasy amery- 
kańskiej. 

Jeżeli co jakiś czas w prasie USA 
pojawiają się artykuły, wzywające 
prezydenta Trumana do podjęcia ini- 
cjatywy bezpośrednich rozmów z Gene 
ralissimusem Stalinem — jest to jesz- 
cze jeden dowód, jak dalece taki pakt 
jest potrzebny. Pakt ten bowiem nie 
tylko nie byłby sprzeczny z Kartą 
ONZ, ale odwrotnie, wzmocniłby ją. 

Delegacje anglosaskie dla przeforso 
wania swej propozycji użyć musiały 
bardzo zawikłanej sofistyki. Mimo to 
jednak — jak sądzić można z głosów 
prasy, — argumentacja ich nie prze- 
konała nawet przedstawicieli państw 
obozu anglosaskiego a cóż dopiero o- 
pinii publicznej. 

Dlatego też nie wdając się na tym 
miejscu w omawianie innych spraw 
dyskutowanych na obcenej sesji ONZ 
i forsowanych jedynie przy pomocy 
arytmetycznej większości głosów, a 
wbrew logice, słuszności i sprawiedli- 
wości — stwierdzić trzeba, iż sesja ta 
nie przyniosła Stanom Zjednoczonym 


oczekiwanych rezultatów: Nie tylko 
nie eliminowała pozycji radzieckich 
w ONZ, lecz odwrotnie — wzmoc- 


niła je, ukazując w całej pełni zbież 
ność polityki radzieckiej z interesami 
istotnego i trwałego pokoju, takiego 
jakiego pragną miliony prostych lu- 
dzi na całym świecie a nie garstka 
podżegaczy wojennych. 

Ogólnie biorąc, kończąca się czwar 
ta sesja ujawniła w jeszcze większym 
stopniu istotne cele podżegaczy wojen 
nych, a więc tym samym ułatwiła z 
nimi walkę, (h.k.) 


cji, pielęgnowania jego polskości, 
rozwijania kultury ojczystej i pod- 
trzymywania więzi z krajem. Jak 
wiadomo powszechnie, rząd Polski 
Ludowej włożył specjalnie wiele tru 
du w rozbudowanie systemu społecz- 
nej opieki i oświaty polskiej we 
Francji. e 

Toteż Rząd Polski nie mógł pozo- 
stać obojętny wobec tak oburzające- 
go gwałtu w stosunku do najelemen- 
tatniejszych praw Polaków we Frans 
cji. 

Niesłychane postepowanie władz 
francuskich ponownie zmusiło Rzad 
Polski do poczynienia kroków, które 
nie biegną po linii jego zwyczajów, 
ani życzeń. W dniu dzisiejszym MSZ 
zażądało od Ambasady francuskiej w 
Warszawie, aby 11 wykładowców In- 
stytutu Francuskiego w Polsce opu. 
ściło granice naszego kraju w ciągu 
48 godzin. 

Nawet stosując tę niewspółmiernie 
skromną retorsję, Rząd Polski nie 
zniżył się jednak do barbarzyńskich 
metod w stosunku do przedstawicieli 
kultury francuskiej. Wysiedlani 
Francuzi otrzymali co najmniej 48 
godzin na załatwienie spraw osohi- 
stych oraz możność wyjechania z Pol 
ski w dowolnym kierunku i w do- 
wolny sposób. 

Muszę podkreślić, że to nie -ój 
rząd wymierzył tę obelgę francuskim 
naukowcom, którzy pracowali w Pol 
sce na podstawie francusko-polskiej 
konwencji kulturalnej, zmieważonej 
i zdeptanćj przez francuską policję. 

Myśmy zawsze mieli i nadal mamy 
głęboki szacunek  flla francuskiej 
kultury i nauki. Myśmy zawsze mieli 
i nadał mamy głęboką przyjaźń dla 
postępowych i rewolucyjnych twór- 
czych sił narodu francuskiego. Tego 
szacunku i tej przyjaźni nie osłavią 
żadne wybryki władz francuski"h. 
Wiemy dobrze, że urzędnicy p. Mo- 
cha nie są przedstawicielami kultury 
Descartes'a, Balzac'a, Pasteur'a. 


* 


Tak więc w obronie szpiega Ro- 
bineau. władze francuskie rozpętały 
akcję. której skutki odbić się muszą 
w sposób bardzo poważny na stosum 
kach między dwoma państwami. Na 
wstępie tytułem odwetu za Robineau 
aresztowano wicekonsula Szczerbiń- 
skiego. Następnie przyszła fala are- 
sztowań pośród działaczy demokra- 
tycznych kolonii polskiej we Francji, 
w wyniku czego najbardziej czynni 
i najbardziej zasłużeni na polu krze 
wienia polskości i obrony praw lud 
ności polskiej we Francji zostali wy 
siedleni, — jakkolwiek większość z 
mich należała również do francuskie 
qo Ruchu Oporu. Obecnie orgia prze 
śladowań skierowana została prze- 
CARO mduczycielom SZKÓŁ  potsktci 
we Francji. 


LIJ 

Na czym się skończy? Jak daleko 
siegaja pełnomocnictwa p. Mocha?— 
trudno przewidzieć. Wiemy nato- 
miast. iż rząd polski zdecydowany 
jest kategorycznie i konsekwentnie 
bronić prow ludności polskiej we 
Francji. Nie my jesteśmy — jak 
stwierdza min. Grosz — stroną ataku 
iacą i nie rzad polski rozmoczął ak- 
cję, łamiaca brutalnie zarówno kon- 
woncje kulturalną jak i umowę ko 
sularną, i 


Nie mniej jednak Rząd Polski nie 
modcł pazosiać obojętny wobec obu- 
rzajacyeh gwałHdów. zastosowanych 
wobec ludności polskiej we Francji. 
Chociaż więc wydalenie z granic Pol 
ski jedenastu wykładowców Instytu 
tu Francuskiego stanowi daleko nie- 
iwspółmierna odnpłate za szykany p. 
Mocha w stosunku do naszych przed 
stawicieli we Francji — opinia pu- 
bliczna w Polsce wierzy, iż krak ten 
przuśpieszu otrzeźwienie władz fran- 


w zz zn ywo © 1.5 Ki CH. jak również zwiększa pre" 


sie moralna francuskiej opinii pue 
blicznej. która zmusi p. Mocha do 
zaprzestania szykan. 


Mamu bowiem aż nadto dowodów 
ormmotii narodu francuskiego dla 
Polski i jej osiągnięć i wiemy, że 
naród francuski zdecydowanie prze- 
ciwstawia i odcina się od akcji, któ- 
ra by w czymkolwiek mogła naru= 
szyć przyjaźń między naszymi naro 
dami. Szanując it respektując prawa 
obywateli francuskich w naszym kra 
ju, mamy jednak prawo domagać się 
aby szanowano także prawa Polaków 
we Francji. Wiemy natomiast, że 
min. Moch nie reprezentuje ani na= 
rodu. francuskiego, ani kultury fran= 
cuskiej Descartes'a, Balzaka i Pa- 
steur'a. ; 


Dymisja rządu 
australijskiego 


LONDYN. (PAP.). Z Canberry do 
nosi agencja Reutera, że Ben Chifley, 
dotychczasowy premier labourzystow 
ski, podał się do dymisji wraz ze 
swym rządem. Dymisja ta pozostaje 
w związku z porażką labourzystów 
australijskich podczas ostatnich wy 
borów. 


Katastrofy lotnicze 


WASZYNGTON. (PAP.). Do rzeki 
Potomac runął samolot typu Dakota. 
W katastrofie zginęli pilot i zastępca 
pilota oraz jedna pasażerka. Pozosta 
łych 19 osób uratowano, ale niektóre 
z nich zostały ciężko ranne. 


X 


LONDYN. (PAP.). Z Karachi do- 
koszą, że w drodze z Lahore do Ka- 
rachi uległ katastrofie samolot typu 
Dakota, należący do pakistańskich 
linii lotniczych. W katastrofie zginę 
ło przypuszczalnie 25 osób. Wśród 
ofiar było 2-ch generałów armii pa 
kistańskiej, 
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„W podarunkach tych wyraża się 
z głębi serca płynące uczucie...” 


Otwarcie wystawy darów polskiego świata pracy dla Generalissimusa Stalina 


, N iech żyje Józef Stalin — wódz 

„ mas pracujących, obrońcą poko- 

ju, przyjaciel Polski". 

Teki napis w*dnieje na czerwienią u- 
dekorowanej ścianie hallu, wiodącego 
do sal Muzeum Narodowego, w któ- 
rych wystawiono dary polskiego światą 
pracy dla wodza postępowej ludzkości 
— Józefa Stalina. Od szkarłatnego 
tła odbija się wielkie poniersie Gene- 
ralissimusa wykonane w marmurze. 

Na uroczyste otwarc.e 
dnia 13 bm. przybyli do Muzeum Na- 
rodowego najwyżsi dostojnicy pań- 
S-Wa, przedstawiciele władz partii po- 
ltycznych, organizacji zawodowych i 
społecznych organizacji kobiecych i 
młodzieżowych. Obecni byli również 
przedstawiciele. placówek dyplomatycz 
nych krajów deinokracji ludowej. 

Burzą długo niemilknących okla- 
sków witają zebrani wchodzącego na 
salę Prezydenta R.P., przewodniczące- 
go Komitetu Centralnego PZPR Bole- 
sława Bieruta. W prezydium zajmują 
miejsca obok Prezydenta: ambasador 
Związku Radzieckiego w Polsce Wik- 
tor Lebiediew, wicemarszałek Sejmu 
Roman Zambrowski, premier Józef 
Cyrankiewicz, wicepremier Hilary 
Minc, podsekretarz stanu w Prezy- 
dium Rady Ministrów Jakub Ber- 
man, Minister Obrony Narodowej i 
Marszałek Polski Konstanty Rokos- 
sowski, Marszałek Michał Żymierski, 
prezes Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie- 
ckiej min. Henryk Świątkowski oraz 
min. Władysław Wolski. 

Zagajając uroczystość, wicepremier 
Hilary Mine mówi o potężnej fali en- 
tuzjazmu, najserdeczniejszych uczuć 
wdzięczności i miłości jaką wywołał 
jubileusz Józefa Stalina wśród milio- 
nów Polaków. 

„W tej masowej fali, która prze- 
biega nasz kraj — mówi wicepremier 
— zaznacza się wyraźnie jedna wy- 
mowna forma. Są to podarunki dla 
Towarzysza Stalina. Wykonywali je 
zespołowo i indywidualnie ludzie pra 
cy w kopalniach, fabrykach, hutach, 
majątkach rolnych: robotnicy i chło- 
pi, dorośli i dzieci, 

W podarunkach tych wyraża się 
nie tylko ogrom pracy, ale również 
wielki kunszt i wielka precyzja. Wy 
rażają one nie tylko zdrowy instynkt 
kiasowy, ale i wielką myśl politycz- 
ną. W podarunkach tych przede 
w.zystkira wyraża się z głębi serca 
i-Jnqące serdeczne uczucie narodu 
vi» uózefa Stalina, 


10 rocznica urodzin Józefa Stalina 
„y..Giaia manifestację uczuć przy- 
"1 1 midosci wielomilionowych mas 
wycena na całym świecie dla ge- 
—---11,50 ich Wodza Józefa Stalina". 
„Suilin — kontynuuje wicepremier 
-- jesvu przywódcą spolnoty tych, do 
-iyen należy przyszłość i którzy 
d-chują przyszłość, a więc tych, któ 
iiy gotowi są pod przewodem Związ 
ku Kadzieckiego i Wielkiego Stalina 
bronić podstawy przyszłości, bronić 
pokoju“, 
Za parę dni pociąg ciągnięty przez 
polską lokomotywę — dar kolski 
dla Stalina — zawiezie te podarki, 
które są wyrazem głębokich uczuć, a 
zarazem głębokiego rozumu politycz 
nego i głębokiego instynktu klaso- 
wego, który ożywia masy pracujące 
Polski. Temu pociągowi i tej lokomo 
tywie będzie towarzyszyć z głębi 
serca płynący okrzyk całego naszego 
narodu: „Wódz międzynarodowego 
obozu pokoju, postępu i socjalizmu 
— Wielki Stalin, niech żyje!“ 
Końcowe słowa przemówienia pod- 
chwytują wszyscy zebrani, manifestu- 
jąc swoje uczucia dla Wodza mas pra 
cujących świata. 
Uroczystego aktu otwarcia wystawy 
dokonał Prezydent Rzeczypospolitej, 
Bolesław Bierut. 


wystawy 


JÓZEE STALIN 


(Krótki życiorys) 


Drukujemy kolejny fragment ży- 
ciorysu Józefa Stalina w opraco- 
waniu autorów radzieckich, według 
drugiego poprawienego wydania 
rosyjskiego. w przekładzie polskim 
wyd. „Książki i Wiedzy". 


3) uprzemysłowienie  socjalistycz- 
ne zasadniczo różni się od kapitali- 
stycznego —- to ostatnie odbywa się 
drogą kolonialnych zakorów i grabie 
ży, drogą podbojów wojennych, 
ujarzmiaiących pożyczek oraz niemi 
łosiernego wyzysku mas robotni- 
czych i ludów kolonialnych, podwali 
nę zaś uprzemysłowienia socjalistycz 
nego stanowi własność społeczna 
środków produkcji, nagromadzenie 
i oszczędzanie bogactw, które stwa- 
rza praca robotników A chłopów; 
uprzemysłowienie socjalistyczne zwią 
zane jest nierczłącznie ze stałą po- 
prawą stanu materialnego mas pra- 
cujących; 

4) dlatego też podstawowe zada- 
nia w walce o uprzemysłowienie po 
legają: na zwiększeniu wydajności 
pracy, na obniżeniu kosztów wła- 
snych, na walce o dyscyplinę pracy, 
naesystemie oszczędnościowym itd.; 

5) warunki budownictwa socjaliz- 
mu w ZSRR, entuzjazm pracy klasy 
robotniczej — umożliwiają urzeczy- 
wistnienie niezbędnego szybkiego 
tempa uprzemysłowienia; 

8) droga do socjalistycznej przebu 
dowy rolnictwa prowadzi przez uprze 
mysłowienie kraju, które musi dlań 
stworzyć podstawę techniczną. 


Światła reflektorów padają na dłu- 
gie stoły, zastawione misternie wyko- 
nanymi darami. Są to przede wszyst- 
kim artystyczne modele miniaturowe 
zakładów przemysłowych, urządzeń 
technicznych i precyzyjnych narzędzi 
pracy. 

Załoga huty „Pokój“ przesyła w da- 
rze Józefowi Stalinowi miniaturę pie- 
ców martenowskich, robotnicy kro- 
śnieńskiego kopalnictwa naftowego — 
model wieży wiertniczej, górnicy — 
przekroje kopalń, chodników w węglu, 
„Pafawag” — miniaturę wagonu. 

Uwagę zwraca dar młodzieży pol- 
skich szkół zawodowych, przedstawia 
jący kułę ziemską z białego metalu, 
obracającą się w kole, na którym wid- 
nieje napis „proletariusze wszystkich 
krajów łączcie się“. Wprowadzony w 
ruch globus gra „Międzynarodówkę”", 
przypominając dźwięki kurantów krem 
lowskich. 

Fomysłowy podarunek przesyła 
załoga Państwowych Zakładów Prze- 
mysłu Lnianego w Kraszynie, która w 
ozdobnym albumie umieściła ostatni 
metr materiału, wykonanego w planie 
8-letnim. Napis na tkaninie głosi: 
„Ten ostatni metr tkaniny, wykona- 
ny w ramach planu trzyletniego na- 
szej fabryki, niechaj będzie symbolem 
oddania naszej produkcji i naszych 
wysiłków dla dzieła walki o Szczęście 
ludzkości, budowane dzięki Tobie, umi 
łowany Wodzu klasy robotniczej całe- 
go świata”. 

Chłopi z gminy Bielawy w pow. ło- 
wickim przesyłają ręcznie rzeźbioną 
skrzynię pełną regionalnych strojów 
łowieckich. Zw. Samopomocy Chłopskiej 
w Olsztynie wykonał portret Stalina 
w misternej ramie z różnokolorowego 
drzewa, obrazującej sojusz robotniczo- 
chłopski. Fracownicy spółdzielni 
„Las“ w Słupsku misternie wykonali z 
wiórów drzewnych godło radzieckie. 

Robotnicy wydziażu elektrycznego 
MZK w Warszawie zaopatrzyli swój 


Irena Krzywicka 


dar w napis „Najlepszemu obrońcy 
pokoju, budowniczemu nowego świa- 
ta“. Załoga huty Stalowa Wola na 
darze, przedstawiającym precyzyjnie 
przez nią wykonane narzędzia pracy, 
umieściła napis: „Drogi Wodzu i Nau 
czycielu, Towarzyszu Stalin, na dro- 
dze do socjalizmu pracujemy wierni 
naukom Twoim i Wielkiego Lenina. 
Życzymy Ci wiele lat życia i zdrowia 
dla dobra mas pracujących całego 
świata. 

Załoga fabryki wyrobów precyzyj- 
nych im. gen. Świerczewskiego zaopa- 
trzyła swój dar dla Stalina w napis 
„Wodzowi i nauczycielowi klasy robot 
niczej całego świata w 0-4 rocznicę 
urodzin, przesyłamy ten dar wraz z 
uczuciami serdecznej wdzięczności”. 

Gabloty rozmieszczone wzdłuż ścian 
4 wielkich sal Muzeum Narodowego, 
zawierają niezliczoną ilość listów, de 
pesz gratulacyjnych od robotników, 
chłopów, inteligencji pracującej, ko- 
biet i młodzieży całej Polski, 

W setkach albumów obok serdecz- 
nych życzeń, znajdujemy meldunki o 
osiągnięciach produkcyjnych i kultural 
mych świata pracy, fotografie najlep- 
szych przodowników pracy — dumy 
załóg fabrycznych. 


x 


Z głębokim wzruszeniem przesu- 

' wały się tłumy przez sale Mu- 
zeum Narodowego, podziwiając wy 
stawione dary społeczeństwa pol- 
skiego dla Generalissimusa Stali- 
na. Rozmowy prowadzone są pół- 
głosem, ludzie posuwają się zwol 
na naprzód, oczy przebiegają cieka 
wie po długim rzędzie stołów, za- 
stawionych podarunkami tworzą- 
cymi obraz ni to budujących się 
miast, hal fabrycznych, 
portów... Czujemy się jak w mieś- 
cie liliputów, ale eksponaty nawet 
najmniejsze, są tak 
wykonane, że gdy patrzymy na 


dwuskibowy pług fabryki ze Stup. 
ska nie zdziwiło by nas gdyby z 
drugiego końca stołu podjechał 
traktor, a z pobliskiej jakże pięk- 
nie wykonanej chaty, wyszedł 
chłop zaorać pole. 

Ile uczucia ł wytężonej pracy. 
żyje w tych przedmiotach, które są 
symbolem wdzięczności i ufności 
ludzi wierzących, że pod kierow- 
nictwem Józefa Stalina zwycięsko 
kroczyć będzie naprzód proletariat 
świata. i 

Żadnej łatwizny w tych pięciu 
salach Muzeum; gdy w hallu oglą- 
damy rzeźby z węgla, poprzez wy- 
roby z drzewa, szkła, do najbar- 
dziej precyzyjnych aparatów t na- 
rzędzi, wszystko tu jest pomysło- | 
we. nie banalne, pełne inwencji. 

Spójrzmy na portret Generalissi 
musa Stalina, wykonany z tekstów 
stalinowskiej konstytucji, drobniut 
kie literu misternie wycięte i fanta 
zyjnie ułożone rysują głowę Gene 
ralissimusa Stalina. Jedność dzieła 
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W świetlicy PPB (Krakowskie Przedmieście 1) otwarta została pokonkur= 


sowa wystawą plakatu, 


propagującego plan 6.letni. 


Konkurs na plakat 


ogłoszony został przez Związek Poiskich Artystów Płastyków na zlecenie 


Komitetu Centralnego PZPR oraz Min. 


Kultury i Sztuki, Ogółem na 


wystawie znalazły się 73 prace czołowych polskich grafików-plakacistów, 
w tej liczbie 10 plakatów nagrodzon ych przez jury. Na zdjęciu — z le- 


kopalni, : 


precyzyjnie i 


z twórcą jak świetnie tu podkre- 


konana przez pomysłowego auto- 
ra. , 
Światło z bursztynowej latarni, 


z Rozewia, każe nam szybciej iść 
w jej stronę. Zatrzymujemy się 
jeszcze jednak kilka razy po dro- 
dze by podziwiać barwne wesele 
krakowskie, model rudowęglowca 
czy.. olbrzymie torty z czekolady 
i cukru, modele, już nie miniatu- 
rowe... 

Wreszcie płynąca fala ludzi wy- 
pycha nas do wyjścia, oglądamy 
się raz jeszcze na wielkie marmu- 
| rowe popiersie Józefa Stalina nad 
| którym widnieje krzepiący napis: 
i Niech żyje Józef Stalin. Wódz mas 
pracujacych. Obrońca pokoju. Przy 
jaciel Polski! 

Te 


Górnicy i architekci 


| że osobliwy, nowy i inny jest 
~ repertuar radziecki od repertuaru 
burżuazyjnego, do którego przywykliś 
my dotychczas. Wątek miłosny, który 
stanowił oś wszystkich niemal sztuk. 
dotychczasowych, tutaj. przewija się 
zaledwie wątłą  niteczką. Konflikty 
psychologiczne «są ledwo ZAaŁNACZONE, 
charaktery uproszczone, niskie strony 
natury ludzkiej ukazane skąpo. Ale z 
jaką siłą natomiast wystąpiły motywy 
które dotąd nie miały prawa głosu na 
scenie, a które dziś pasjonują widza o 
wiele mocniej, niż mieszczańskie dra- 
maty. 

Weźmy dla przykładu dwie wysta- 
wione ostatnio w ramach festiwalu 
sztuk radzieckich sztuki Sofronowa 1 
Korniejczuka, Temat ich jest podobny, 
można więc je rozpatrywać jednocze- 
śnie choć akcja ich dzieje się w od- 
miennych środowiskach. Architekci i 
górnicy. W literaturze burżuazyjnej 
byłyby to dwa światy zupełnie odręb- 
ne, o bardzo odmiennych dramatach, 
reakcjach. U autorów radzieckich na- 
tomiast jest to świat jeden, o pokrew 
nej problematyce i konfliktach — nie 
dziwnego: rzecz dzieje się w  społe- 
czeństwie bezklasowym. 

Na czym polega konflikt w obu sztu 
kach. Na tym, że są charaktery ludz- 
kie, które nie mogą często sprostać za 
daniom,' jakie nakłada na nie praca 
twórcza dla dobra socjalistycznej oj- 
czyzny. Nie dlatego, aby byli głupi, 
źli, lub nieudolni. Są i tacy (w obydwu į 


sztukach po jednym), ale zbiorowoćć | 


10) 


Uzbrojone w ten jasny i wyraźny 
program masy pracujące, Związku 
Radzieckiego rozpoczęły dzieło socja 
listycznego uprzemysłowienia kraju. 


Ani jedna dziedzina, ani jedna 
sprawa dotycząca uprzemysłowienia 
nie uszły uwagi Stalina. Stalin — to 
imicjator stworzenia nowych gałęzi 
przemysłu, rozwoju i rekonstrukcji 
zacofanych przedtem gałęzi, to ini- 
cjator utworzenia w naszym kraju 
drugiej bazy węglowo-metalurgicz- 
nej — zbudowania Zagłębia Kużźniec 
kiego. Stalin — to organizator i kie 
rownik budownietwa socjalistyczne- 
go. Stalingradzkie Zakł:dy Budowy 
Traktorów, Dnieprostroj, Magnito= 
stroj, Urałmaszstroj, Rostowskie Za- 
kłady Budowy Maszyn Rolniczych, 
Kużźnieckstroj, Turksib, Saratowskie 
Zakłady Budowy Kombajnów, budo 
wa zakładów samochodowych w Mo 
skwie i w Gorkim oraz szereg innych 
obiektów budownictwa socjalistycz- 
nego — wszystkie one związane są 
z nazwiskiem Stalina. 


Imponujący obraz budującego się 
w ZŚRR wspaniałego gmachu socja- 
lizmu wywierał nieodparty wpływ 
na robotników krajów kapitalistycz- 
nych. Rozpoczeła się istna pielgrzym 
ka do ZSRR. Dziesiątkami i setkami 
przyjeżdżały delegacje robotnicze 
i z olbrzymim zainteresowaniem i nie 
zwykłym wzruszeniem zaznajamiały 
się z tym, jak sami robotnicy po wy 
gnaniu swych wyzyskiwaczy budują 
nowe, .socjalistyczne społeczeństwo. 


Wszystko ich interesowało, ze wszy- | zę 


Państw. Teatr’ Polski 


radziecka eliminuje ich z łatwością, 
niby zdrowy organizm jadowite bak- 


!terie. Narobią świństw, pokombinują, 


zdemaskują się niechybnie i precz. 
Nie oni zaprzątają uwagę autorów. Za 
gadnienie stanowi postać pozytywna, 
która zbacza z właściwej, słusznej dro 
gi i staje się często, nie uświadamia- 
jąc sobie tego, szkodnikiem. Czy to 
się dzieje w kopalni, czy w studio ar- 
chitektonicznym -— sprawa to obojęt- 
na. W obu wypadkach dramat jest po- 
dobny. 


Cóż się stało, że przewodniczący 
Miejskiego Komitetu Wykonawczego 
Ratnikow u Sofronowa, że zasłużony 
działacz i wcjak Paweł u Korniejczu- 
ka stają w ostrym konflikcie ze swoim 
otoczeniem. Czemu muszą się usunąć Z 
zajmowanych stanowisk i przemyśleć 
całe swe życie od nowa. Stało się to 
z tego powodu, że ich charakter nie 
wytrzymał ciężaru stanowiska, na ja- 
kie powołało ich zaufanie towarzyszy. 
Woda sodowa — ów: najgroźniejszy 
narkotyk — wygodnictwo, odseparowa 
nie się od ludzi drzwiami dyrektorskie 
go gabinetu, spoczynek na laurach, 0- 
słabnięcie rewolucyjnego ducha, dyg- 
nitarstwo i kwietyzm. 


Tak się dzieje częstó, gdy człowiek 
dorwie się do władzy i do znaczenia. 
Ale tylko w Związku Radzieckim nie 
pobłaża się temu, nie przebacza, tylko 
tam uważa się to za wystepek przeciw 
ko ludowi, tylko tam mobilizuje się 
przeciw temu opinię. 


stkim chcieli się zapoznać. 5 listopada 
1927 roku odbywa się długa rozmo- 
wa Stalina z delegacjami robotniczymi 
Niemiec, Francji, Austrii, Czechosło- 
wacji, Chin, Belgii i innych krajów. 

Już w końcu roku 1927 uwidoczni 
ły się decydujące sukcesy polityki 
socjalistycznego uprzemysłowienia. 
Pierwsze wyniki zostały zreasumo- 
wane przez XV zjazd partii, który od 
był się w grudniu 1927 roku. W swym 
referacie sprawozdawczym Stalin dał 
wspaniały obraz sukcesów uprzemy- 
słowienia socjalistycznego i podkre- 
ślił konieczność dalszego rozszerzenia 
i umacniania socjalistycznych pozycji 
kluczowych zarówno-w mieście jak 
i na wsi, zmierzając do zlikwidowa- 
nia elementów  kapitalistycznych w 
gospodarstwie narodowym. 

Na XV zjeździe Stalin wskazał na 


to, że rolnictwo mie nadąża za przemy 


słem, i nakreślił plan wyjścia z tej 
groźnej dla całego gospodarstwa na- 


rodowego sytuacji. 


„Wyjście — mówił Stalin — jest w 
przejściu od drobnych i rozproszonych 
gospodarstw chłopskich do wielkich i 
zjednoczonych gospodarstw o społecz- 


nej uprawie ziemi, w przejéciu do ko- 
lektywnej uprawy ziemi, na podstawie 
nowej, wyższej techniki. Wyjście po- 
lega na tym, by drobne i karłowate 


gospodarstwa chłopskie stopniowo, 


lecz nieugięcie, nie w drodze przymu- 
su, lecz przykładu i przekonywania, 
jednoczyć w wielkie gospodarstwa o0 


społecznej, zrzeszonej, kolektywnej u- 


prawie ziemi, z zastosowaniem ma- 


szyn rolniczych i traktorów, z zasto- 
sowaniem naukowych metod intensy- 


fikaeji rolnictwa. Innego wyjścia nie 
ma“, 


Dlaczego kraj nasz wkroczył na dro 
budownictwa kotchozów ? 


Makar Dubrowa” — 
w Poznaniu. A. Sofronow „W pewnym mieście” 


> 

| Ito właśnie stanowi o swoistym, mo 
| ralnym pięknie utworów, które nie u- 
ganiają się za błyskotliwością formy 
i nie rozszczepiają psychologicznego 
włosa na czworo, ale wprowadzają nas 
w klimat problematyki uczciwych lu- 
dzi. Zdrowy to klimat, w którym czło 
wiek musi być zawsze na wysokości 
swego zadania, któremu nie wolno mo 
ralnis oklapnąć, który wciąż musi dą- 
żyć dalej i zdobywać. Tego od niego 
żąda kolektyw, ukochana kobieta, na- 
kaz własnego sumienia. 

Takiej problematyki nie było dotąd 
i to jest całkowita zdobycz radzieckiej 
dramaturgii. 

Oba przedstawienia były na dobrym 
poziomie. Starego Makara Dubrowę 
grał prosto i przekonywująco p. Fiłus. 
Reżyseria zespołowa była jednak nie- 
co martwa. Teatr poznański dał przed 
stawienie żywe i dynamiczne, ale też 
i sztuka Sofronowa ma akcenty moc- 
niejsze. Postać wykolejeńca z właści- 
wej bolszewickiej drogi grał p. Ros- 
łan zupełnie inaczej, niż to zainierzył 
autor. Nie był to zwichnięty komuni- 
sta, który mylnie rozumie swoje za- 
dania, ale kombinator polski, który 
chciał sobie poużywać i podwinęła mu 
się noga. 

Na poważne pochwały zasługuje p. 
Karczewski. Reszta zespołu ze ślicz- 
nymi paniami: Jalaburską, Bedryńską 
i miłą habcią p. Wierzejską oraz pp. 
Wichniarzem, żokowskim, Zintelem na 
czele przekonywująco pokazała nam 
ludzi radzieckich. 


Już w okresie, poprzedzającym XV 
zjazd partii, coraz widoczniejsze się 
stawało pozostawanie rolnictwa w ty- 
le, zwłaszcza gospodarki zbożowej. 
Ogólna produkcja zboża zbliżała się 
do poziomu przedwojennego, ale towa- 
|rowa część produkcji zbożowej, która 
szła na sprzedaż dla zaopatrywania 
miast i armii, stanowiła nieco więcej 
niż jedną trzecią (37 procent) pozio- 
mu przedwojennego. Wieś liczyła oko 
ło 85 milionów drobnych i karłowa- 
tych gospodarstw chłopskich. Drobne 
zaś gospodarstwa chłopskie z samej 
istoty swej były góspodarstwami na 
wpół naturalnymi, mogącymi dać za- 
ledwie minimum zboża towarowego, 
były one niezdolne do rozszerzenia 
produkcji zastosowania traktorów i 
maszyn, podwyższenia urodzajności. 
Rozdrabnianie gospodarstw chłopskich 
i spadek towarowości ich gospodarki 
zbożowej trwały nadal. 

„Nie ulegało wątpliwości, że przy 
takim stanie gospodarki zbożowej ar- 
mia i miasta ZSRR musiały się zna- 
leźć w obliczu chronicznego głodu”. 

Kraj nasz miał przed sobą dwie 
możliwości przejścia rolnictwa na to- 
ry wielkiej produkcji, w której mogły 
by znaleźć zastosowanie traktory i ma 
szyny rolnicze i która mogłaby pod- 
nieść kilkakrotnie towarowość gospo- 
darki zbożowej. Pierwsza możliwość: 
przejść do wielkiej produkcji kapitali 
stycznej na wsi, co oznaczałoby zruj- 
nowanie mas chłopskich, wytworzenie 
masowego bezrobocia w mieście, zni- 
weczenie sojuszu klasy robotniczej i 
chłopstwa, wzmocnienie kułactwa i 
porażkę socjalizmu. Na tę to zgubną 
drogę usilnie pchali partię prawicowi 
kapitulanci i zdrajcy, 

Druga możliwość: wkroczyć na dro- 
gę zjednoczenia drobnych gospoderstw 


slona jak plastycznie i pięknie wy 


do złudzenia imitujące. swój wzór 


i nialny strateg rewolucji 


szawa), który zdobył HII nagrodę, 


p olska klasa robotnicza, dążąc do, 

zbudowania ustroju sprawiedli- 
wości społecznej w naszym kraju, o- 
piera się o pomoc i doświadczenia 
Związku Radzieckiego. Bez korzysta- 
nia z historycznych doświadczeń par- 
tii bolszewickiej, sprawa budowy #0- 
cjalizmu w Polsce nie byłaby rzeczą 
realną. Najlepszym źródłem wiedzy 
marksistowskiej, najdoskonalszą skarb 
nicą, bogatych nauk o doświadczeniach 
WKP(b) — to nieśmiertelne, zawsze 
żywe i aktualne prace Lenina i Stali- 
na. Dlatego realizacja uchwały Komi- 
tetu Centralnego PZPR o pełnym wy 
daniu dzieł Lenina i Stalina w języku 
polskim, stworzy doskonałe podstawy 
|do przygotowania proletariatu pol- 
skiego do wykonania swych bojowych 
zadań. W ostatnich dniach opuściły 


| maszynę drukarską pierwsze dwa to- 


my Dzieł Józefa Stalina w języku pol 
skim. 

Pierwszy tom Dzieł Stalina obejmu 
je prace napisane w okresie 1901 — 
1907, a więc w czasie, kiedy bolszewi- 
cy pod kierownictwem Lenina i Sta- 
lina budowali partię marksistówsko -= 
leninowską, tworzyli jej ideologię i za 
sady organizacyjne. Obejmuje on w 
w pierwszym rzędzie węzłowe zagad- 
nienia ruchu robotniczego, — zagad- 
nienia ukształtowania się ruchu socja- 
listycznego i zespolenia ruchu robot- 
niczego z socjalizmem, zagadnienia 
ideologiczne i organizacyjne podstaw 
partii robotniczej oraz podstawowe za 
gadnienia strategii i tektyki proleta- 
riatu. W pracach swoich Stalin zwra- 
ca się przede wszystkim przeciw wszel 
kim przejawom oportunizmu i próbom 
przenikania wpływów burżuazyjnej 
ideologii -do ruchu robotniczego. 

Stalin naucza, że Partia musi być 
zbudowana na mocnych podstawach 
organizacyjnych, aby mogła realizo- 
wać jedność rewclucyjnej teorii i re- 
wolucyjnej praktyki. Nie można dopuś 
cić do jawnego rozdźwięku między teo 
rią i praktyką, do tego, co było właś- 
nie fatalną cechą partii socjaldemokrz. 
tycznych, grupujących się w II Mię. 
dzynarodówce. Dlatego, rozprawiając 
się bezlitośnie z mienszewickimi kon- 
cepcjami organizacyjnymi Stalin mó- 
wi: 

„Dotychczas partia nasza była po- 
dobna do gościnnej, patriarchalnej ro- 
dziny, która gotowa jest przyjąć wszy 


chłopskich w wielkie gospodarstwa 
socjalistyczne w kołchozy, 
mogące szeroko wykorzystać traktory 
1 mne nowoczesne maszyny w celu 
szybkiego podniesienia gospodarki zbo 
żowej i jej produkcji towarowej. 
Rzecz Jasna, że partia bolszewików i 
Państwo Radzieckie mogły obrać tylko 
tę drogę, kołchozową drogę roz 
woju gospodarki rolnej. 

Partia bolszewików wzięła za punkt 
wyjścia mądre wskazówki Lenina, co 
do konieczności przejścia od drobnych 
gospodarstw chłopskich do wielkiej, 
kolektywnej, maszynowej uprawy ro- 
li; tylko tą drogą można było wyrwać 
dziesiątki milionów gospodarstw chłop 
skich z odwiecznej nędzy. 

„Drobne gospodarstwo nie wyprowa 
dzi nas z biedy“ — mówił Lenin. 

Najbardziej paląca potrzeba ekono- 
miczna, nędza ludu wymagała przej- 
ścia na tory kolektywizacji. I partia 
bolszewików pod kierownictwem Stali- 
na słusznie zrozumiała tę palącą po- 
trzebę ekonomiczną i zdołała skiero- 
wać milionowe masy chłopstwa na dro 
gę kolektywizacji. 

XV zjazd powziął uchwałę o jak 
majbardziej intensywnej kolektywiza- 
cji gospodarki rolnej. Równocześnie 
zjazd dał dyrektywę opracowania pier 
wszego pięcioletniego planu gospodar- 
stwa narodowego. Tak więc, w najgo- 
rętszym momencie tworzenia przemy- 
słu socjalistycznego Stalin nakreślił 
nowe olbrzymie zadanie — kolektywi 
zację gospodarki rolnej. Wykonanie 
tego zadania dziejowego wymagało 
jak najstaranniejszego przygotowania, 
które pod względem głębi i rozmachu 
może być śmiało postawione na równi 
z przygotowaniem Wielkiej Paździer- 
nikowej Rewolucji Socjalistycznej. Ge- 
proletariac= 


wej: projekt Górki (Kraków), który uzyskał II nagrodę ) 
przyznana żadnej pracy), z prawej: projekt M. Wrocławskiego 


(I nie została 
(War- 
(fot. API). 


Pierwszy tom dzieł Stalina 


Niezawodny oręż w walce 
o Polskę socjalistyczną 


stkich sympatyzujących z nią. Ale po 
tem, gdy partia nasza przekształciła 
się w  scentralizowaną organizację, 
zrzuciła z siebie patriarchalne szaty i 
całkowicie upodobniła się do twierdzy, 
której bramy otwierają się tylko dla 
godnych“, 


W pierwszym tomie Dzieł Stalina 
znajdujemy jeszcze oprócz prac napi- 
sanych w okresie burżuazyjno - demo 
kratycznej rewolucji 1905 roku, a za- 
wierających historię rozwoju nauki o 
strategii i taktyce proletariatu — 
cykl świetnych artykułów pt. „Anar- 
chizm czy socjalizm ?", napisanych w 
latach 1906 i 1907. Prace te stanowią 
bezwzględną krytykę reformizmu i 
anarchizmu. Równocześnie daje Sta- 
lin rozwinięcie teoretycznych założeń 
marksizmu, nauki o materialiźmie dia 
lektycznym i historycznym oraz nauki 
o rewolucji socjalistycznej i dyktatu- 
rze proletariatu. 

Wykazując jasno i dobitnie, że oba- 
lenie ustroju kapitalistycznego, przy- 
gotowanie rewolucji socjalistycznej i 
ustanowienie dyktatury proletariatu 
nie jest możliwe bez partii proletariac 
kiej, Stalin w następujący sposób od- 
powiada na pytanie, czym powinna 
być partia proletariacka: 

„Partia ta winna być partią klaso- 
wą, całkowicie niezależną od innych 
partii — a to dlatego, że jest ona par 
tią klasy proletariuszy, którzy wyzwo 
lenia swego dokonać mogą tylko włas 
nymi rękami. Partia ta winna być par 
tią rewolucyjną — a to dlatego, że wy 
zwolenie robotników jest możliwe tyl- 
ko drogą rewolucyjną, przez socjali- 
Styczną rewolucję. Partia ta winna 
być partią międzynarodową, wrota jej 
muszą być otwarte dla każdego uświa 
domionego proletariusza, a to dlatego, 
że wyzwolenie robotników — to prob 
lem nie narodowy, lecz społeczny, ma 
jący jednakowe znaczenie zarówno dla 
proletariusza Gruzina, jak dla proleta 
riusza rosyjskiego i dla proletariuszy 
innych narodowości. 

Dzieła Stalina stanowią niedościg- 
niony wzór rozwijania teorii marksiz- 
mu - leninizmu. Z jego dzieł robot 
nik polski czerpać będzie wszystko, co 
mu będzie potrzebne w jego wielkiej 
i zaszczytnej walce o zbudowanie so- 
cjalizmu we własnym kraju. 


(ak) 


zz Ad Nano TO ZN 


kiej śmiały i nieugięcie, starannie i 
przezornie prowadził partię naprzód, 
łamiąc wszystkie przeszkody, stojące 
na drodze do wyznaczonego celu, bacz 
nie śledząc manewry wroga klasowego 
i świetnie przewidując jego działania 


|w najbliższej przyszłości, po mistrzow 


sku przegrupowując siły w toku samej 
ofensywy, umacniając zdobyte pozycje, 
wykorzystując rezerwy dla pogłębia. 
nia sukcesu. 

Partia przygotowała wszystkie nie- 
zbędne warunki materialne dla maso 
wego wstępowania chłopów do kołcho- 
zów. Stworzona została baza przemy- 
słowa dla wyposażenia wsi w maszy-= 
ny i traktory, baza dla zreorganizo- 
wania uzbrojenia technicznego gospo- 
darki rolnej. Nagromadzone zostały 
wystarczające środki dla finansowa= 
nia budownictwa kołchozów i sowcho- 
zów i do budownictwa tego zostali 
skierowani najlepsi ludzie partii i kla- 
sy robotniczej; umocnione zostały 
pierwsze kołchozy, które dawały chło 
pom, prowadzącym gospodarkę indy« 
widualną, przykład prowadzenia zrze= 
szonej gospodarki rolnej. Stworzone 
zostały stacje maszynowo-traktorowe 
oraz sowchozy, udzielające chłopom 
pomocy w dziedzinie ulepszenia go- 
spodarstwa. 


Przeczuwając swą zagładę kułactwo 
usiłowało stawić opór, zorganizowało 
„strajk zbożowy”, sądząc, iż w ten 
sposób zmusi partię jeśli nie do kapi- 
tulacji, to przynajmniej do odwrotu. 
W tym samym 1928 roku wykryta Zo- 
stała wielka szkodnicza organizacja 
burżuazyjnych specjalistów w rejonie 
szachtyńskim Zagłębia  Donieckiego, 
a następnie i w innych dzielnicach. 
Szkodnicy byli związani z państwami 
imperialistycznymi. 
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Na drodz 


anie 6-levaim wydajrość pra- 


w": 


cy w budownic.wie ma wgros 
nać o 65 proc, przy jednoczesnym ob | 
miżeniu kosztów o 18,5 proc. Usiagnię 
cie tych wskaznisów jest nie do po- 
myślenia bez przyśpicszenia procesów 
budowlanych, m. in. na Grodza mechz- 
nizacji. Zwiększenie po:encjełu maszy 
nowego w naszych przedsięciersctwoca 
budowlanych do plenowenezo pzzi. mu 
doprowadzi nie tylko do wzrostu wy- 
dajności pracy każdego robotnika, ale 
także przyczyni się wydatnie do 
zmniejszenia jego wysiłku fizycznego. 


bib 


Frzemysł rolny i spożywczy | 
produku e nowe artykuły 


Frzemysł spożywczy i relniczy uru- 
chomii produkcję ariykułów  dotych- 
czas w kraju nie wyrabianych. 

Rozpoczęto m. in. produkcję buta- 
nolu, jednego z najbardziej poszukiwa 
nych rozpuszczalników do lakierów 
oraz acetonu. 

Przystąpiono również do prac ba- 
dawczych nad otrzymaniem waniliny, 
którą obecnie importujemy. W wyniku 
badań laboratoryjnych uzyskano pro- 
dukt o własnościach całkowicie odpo- 
wiadające wanilinie zagranicznej. | 
Koszt waniliny krajowej będzie kilka 
krotnie mniejszy od importowanej. 

Poza tym rozpoczęto próby nad wy 
korzystaniem w przemyśle fermenta- 
cyjnym odpadków przemysłu ziemnia- 
czanego, a mianowicie: wycierki ziem 
niaczanej, z której otrzymuje się po? 
przeróbce roztwór cukrów, mających 
zastosowanie przy hodewli drożdży 
piekarnianych i pokarmowych. Droż- 
dże pokarmowe stanowią wysoko war- 
tościową edżywkę © zawartości 50 prze. 
białka i mogą być używane jako do- | 
mieszka do naszych pokarmów, Uzu- 
pełniająca brak Nilminę, 


Zaklady mizami 
nicorganicznego 


wpkonały pian roczny 

Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
otrzymało mekłunek, zawiadamiający 
o wykonaniu w dniu 10 bm. płanu rocz 
nego przez Zjednoczone Zakłady Prze 
mysłu Nieorganicznego, podległe Cen 
tralnemu Zarządowi Przemysłu Che- 
miczrego. 


Przemysł 


inia prac budownictwa 


| dożer 


elektrotechnicznuy 
w listopadzie 


Globalny plan produkcyjny przemy- 
słu  elektrotechnicznego na listopad 
br. wykonany został w 117 proc. 

Wyniki produkcji w poszczególnych 
działach tego przemysłu przedstawiają 
się jak następuje: w branży kableche- 
micznej przekroczono plan o 18 prot., 
w branży teiekomunikacyjnej o 17 
proc., maszyn clektrycznych u 19 proc. 
i aparatów clektrycznych o 12 proc. 
Plan produkcji żarówek wykonano w 
120 proc., plan zaś produkcii odbior- 
ników radioni — w 110 proc. 


8 tys. litrów mleka 


rocz 

Instruktorzy Państwowej Admini- 
stracji Rolnej cd dłuższego już czasu 
prowadzą kontrolę użytkowości bydła. 
Kontrola ta ma na celu poznanie zdel- 
ności produkcyjnej poszczególnych 
zwierząt gospodarskich oraz zastoso- 
wanie właściwych metod hodowlanych 
dla polepszenia jakości i zwiększenia 
ilości otrzymywanego od krów mleka. 
Dzięki poradom instruktorów PAR 


sę 
ni 


wydajność mleka u krów kontrolowa- 
nych powiększa się stale, W oparciu o 
poradnie żywienicwe, organizowane 
przy mieczarniach, rolnicy osiągają 
coraz lepsze rezultaty w hodowli roga 
cizny. 

W roku ubieglym kontroli podlega- 
ło 52.866 krów. Przeciętna wydajność 
mleka od jednej krowy wyncsiła pod- 
ówczas 2.578 lilrów rocznie. Zawar- 
tość tłuszczu w mleku sięgała przecięt 
nie 90 kg. rocznie, 

W bież. roku kontrolowa 
40 tys. krów. Przeciętna 
mleka w stosunku rocznym na jedną 
krowę podn iiosła się do 3.018 litrów. 
Zawartość tłuszczu w tej ilości mleka 
wzrosła do 104 kg. Przy okazji warto 
zaznaczyć ¡iż przeciętna wydajność ro 
czna mleka z krowy z roku 1939 wyno 
siła w Polsce 2.427 litrów. 

Jakie wyniki można osiągnąć przy 
ścisłym przestrzeganiu wskazówek in 
struktorów rolnych i poradni żywie- 
niowych świadczy o tym prawdziwie 
rekordowa wydajność mleczna niestó- 
rych krów chłopskich. Oto np. ob. 
Sztwiernia, gospodarz ze wsi położo= 
nej na terenie woj. śląskiego, stosując 
się do wskazań instruktorów PAR, o- 
trzymuje rocznie od krowy rasy nizia- 
no - czerwono - białej 7.960 litrów 
mleka rocznie. Inny gospodarz — ob. 
Andrzej Donaj z terenu woj. gdańskie 
go, dzięki racjonalnemu żywieniu 0- 
trzymuje od swojej krowy rasy nizin- 
no - czarno - białej prawie 7.900 lit- 
rów mleka o zawartości tłuszczu do 
4 proc. 

Franciszek Bagiński, posiadacz gos- 
podarstwa w pow. Wysokie Mazowiec 
kie (woj. białostockie), stosując się do 
wskazówek poradni żywienia bydła, 
otrzymuje od jednej krowy rasy czer- 
wono - polskiej rocznie ok. 6.300 lit- 
rów mleka o zawartości tłuszczu po- 
nad 3.71 proc. 

Przyklady powyższe świadczą coraz 
lepiej o wartości racjonalnego żywie- 
nia bydła i o wartości całej akcii PAR, 


no już ok. 
wydejność 


| póinocy, 


zainicjowanej przez Min. Rolnictwa i 
Reform Rolnych. (W) 


W roku 1955 roboty ziemne 


proe., cięcie i gięcie stali w 40 proc. 
roboty tynkarskie w 10 proc., malar- 
zkie w 35 proc., wreszcie transport 
pionowy będzie zmechanizowany w 90 
prot. i poziomy w 65 proc. Taki sto- 
pień mechanizacji, bicrąc pod uwagę 
pote nejel sprzętu budowlanego, jest 
szezciokrownie wyższy od poziomu ro- 
ku biczącego. p 

Korzyści płynące ze zmechanizowa- 
Są oczywiste. 


|Np. koparka łyżkowa 0,5 m. sześc. wy 


konuje prace 70—80 robotników, bul- 
(spycharka) — 80 roboiników, 
tluczkarza z wydajnością 10 m. sześc. 
na godz. — 70 robotników, tynkarka 


(konstrukcji radzieckiej) — 70 robot- | 
ników itd. W ten sposób mechanizacja | 


rozwiązuje m. in. także problem siły 
roboczej, która może być racjonalnie 
i celowo wykorzystana. 


mechani- 
produkcji 


Kluczowym zagadnieniem 
zacji jest zorganizowanie 


maszyn i sprzętu budowlanego. Trze- 


ba stwierdzić, że nie mamy w tej dzie 
dzinie żadnych tradycji, ani doświad- 


‘czeń sprzed wojny. Wówczas bowiem, 
na 
budowach stosowano najwyżej 


„wybitnie“ już zmechanizowanych 
beto- 


niarki i windy. Z tych względów po- 


myślne rozwiązanie tego zagadnienia 


wymagzło pokonania szczególnych tru 


| p a 
dności. 


Początkowo ograniczano się do zbie 
rania, kompletowania i remontowania 


sprzętu poniemieckiego, co było zaję- 
ciem bardzo żmudnym i nie dającym 
wielkich korzyści. 


W końcu roku 1947 
i w ciągu r. 1948 nadeszły pierwsze 


maszyny z importu. W roku bieżącym 
import ten jest już całkowicie zorga- 


nizowany. Najlepsze maszyny i naj- 
większą ich ilość sprowadzamy z 
ZSRR. W pierwszym roku planu 3-let 


niego rozpoczęto także krajową pro- 


dukcję sprzętu budowlanego, począt- 
kowo tylko betoniarek i wciągarek. W 
łatach następnych wciągnięte zostały 
do produkcji maszyn budowlanych fab 
ryki przemysłu miejscowego. W roku 
bieżącym nastąpił już właściwy po- 


„dział produkcji sprzętu budowlanego 


Jednocześnie notujemy zna- 
czny rozwój mechanizacji, poważnie 
przewyższający poziom  przedwojen- 
ny. Stworzona została pozycja wyjścio 
wa do ogromnych zadań pianu 6-let- 
niego. 

Wszystkimi sprawami związanymi 
z mechanizacją budownictwa zajmuje 


w kraju. 


| się Centrala Sprzętu Budownictwa, któ 


ra w zasadzie obsługuje przedsiębior- 
stwa budowlane należące do Min. Bu- 
downictwa. Działalność jej przy tym 
jest trojakiego rodzaju: przemysłowa, 
handlowa i usługowa. 

Najważniejszym zadaniem CSB jest 
planowe zaopatrzenie przedsiębiorstw 
budowlanych w maszyny, sprzęt i na- 
rzędzia, a ponadto eksploatacja włas- 
nego sprzętu dla celów badawczych i 
doświadczalnych. Nie wyczerpuje to 
jednak całości funkcji Centrali. Aby 
bowiem we właściwy sposób wykony- 
wać swoje czołowe zadanie — dostaw 
cy sprzętu, działalność jej musi mieć 
dość szeroki zakres. 


będą ; 
, zmechari „owane w 40 proc., przygoto- 
wante betonu w 85 prog., zapraw w 70 


„nietwa jest także 


CSB importuje maszyny budowlane, 
opracowuje prototypy dla produkcji 
krajowej i ma nad nią ogólną pieczę. 
Posiada pewną ilość zakładów, gdzie 
te prototypy są wytwarzane oraz war 
sztaty, w których wykonuje się re- 
monty sprzętu i części zamienne. 

Zadaniem Centrali Sprzętu Budow- 
rozpowszechnianie 
pomysłów racjcnalizatorskich w zakre 
sie sprzętu, maszyn i urządzeń. W 
tym celu Centraia bada, a następnie 
produkuje narzędzia  racjonalizator- 
skie według nadesłanych pomysłów, 
aby sprawdzić ich konkretną wartość 
użytkową. W wypadku pomyślnej pró- 
by narzędzia takie czy nawet maszy- 
ny są przeznaczane do masowej pro- 
dukcji. 

Ze względu na bardzo u nas dotkli 
wy brak fachowców w zakresię mecha 
nizacji budownictwa tj. brak inżynie- 
rów mechaników obznajmionych rów- 
nocześnie z zsgadnieniami budownie- 
twa—specjainą wagę posiada akcja szko 
leniowa prewsdzona przez Centralę 
Sprzętu Budownictwa. Prowadzi 
kursy informacyjne dla inżynierów, 
techników i majstrów budowlanych w 
przedmiocie racjonalnej eksploatacji 
sprzętu, maszyn i narzędzi budowla- 
nych. Kursy takie, obejmujące 40 go- 
dzin wykładów trwają tydzień. Każde 
go poniedziałku rozpoczyna się nowy 
kurs. Wykładowcami są nie tylko inży 
nierowie z CSB, ale także i z innych 
PO Ponadto, na bazie oś 
rodków szkolenia zawodowego, CSB 
szkoli obsługe maszyn i sprzętu bu- 
dowlanego tzw. operatorów — maszy 
nistów, dając im wykształcenie zawo- 
dowo - techniczne, 

Vl Zjazd PZITB powziął także i w 
zakresie szkolenia szereg uchwał. M. 
in. postanowiono utworzyć Instytut 
Mechanizacji Budownictwa, który w 
swym programie uwzględni te zagad- 
nienia. Ponadto stworzone będą spe- 
cjalne katedry i wydziały na wyższych 
uczelniach technicznych, które w okre 


sie planu 6-letniego dostarczą nam 
kadr sprzętowców budowłanych. 
Jeżeli uświadomimy sobie nasze 


przedwojenne zacofanie w dziedzinie 
maszyn i sprzętu budowlanego, to nie 
możemy bez dumy pomyśleć o naszych 
obecnych osiągnięciach mimo, że da- 
leko nem jeszcze do pełnego zaspoko- 
jenia potrzeb. 

Na wystawie sprzętu budowlanego 
w Gdeńsuku, zcrgimizowanej przez 
CSB w czasie Vi Zjazdu PZIČB mie- 
liśmy możność zapoznania się z dorob 
kiem w tej dziedzinie. Pokaz ten gru- 
pował 3 rodzaje sprzętu: 

1) Prototypy opracowane przez 
inżynierów, techników i robotni- 
ków budowlanych, produkowane 
we własnych warsztatach dła za- 
spokojenia najpilniejszych potrzeb 
przedsiębiorstw budowlanych; 

2) Sprzęt produkowany seryjnie 
przez przemysł krajowy; 

3) Typowy sprzęt importowany, a 
przede wszystkim seryjnie dostar 
czany przez ZSRR i 

4) Narzędzia i maszyny racjona- 
lizatorskie. 

W pierwszej grupie oglądaliśmy na 
pokazie nie tylko prototypy produkcji 
CSB, ale także sprzęt rid >. 


ona | 


e do mechanizacji budownictwa 


przez inne przedsiębiorstwa budowla- 
ne. Ogólnie biorąc możemy stwierdzić, 
że produkcja krajowa uczyniła ogrom 
ny postęp. Produkujemy obecnie sprzęt 
o bardzo wysokim poziomie technicz- 
nym jak wibratory, wciągarki, beto- 
niarki, giętarki, suszarki, formy, mie 
szarki, wyciągi, pompy, sprężarki, sil 
niki, prasy, wytwornice, spawarki itp. 
— wszystko to o najrozmaitszym ro- 
dzaju i przeznaczeniu. Pomysłowe i 
cenne były narzędzia  racjonalizator- 
skie Olaka, Olewińskiego, Paducha i 
innych. 


Kapitalne znaczenie dla mechaniza 
cji naszego budownictwa mają dosta- 
wy sprzętu z ZSRR, wśród których na 
czoło wybija się sprzęt do robót ziem 
nych, tynkownice i narzędzia zelektry 
fikowane. 

Na marginesie pokazu gdańskiego 
warto przypomnieć uczestnikom VI 
Zjazdu o ankiecie, znajdującej się w 
katalogach sprzętu. Ankieta ta doty- 
czy wyboru najwłaściwszego sprzętu 
dla polskiego budownictwa i ewent. 
zmian, jakie należałoby w proponowa 
nych typach przeprowadzić. Z łatwo 
zrozumiałych względów pożądane jest, 
aby w ankiecie wzięło udział jak naj- 
więcej inżynierów, techników i robot- 
ników, którzy — z uwagi na swe zain 
teresowania lub wiadomości — mają 
w tej sprawie coś do powiedzenia. 

WŁADYSŁAW DUDZIŃSKI 


|święcona wyborom nowego 


RZECZPOSPOLITA 


inanse 


Z całego kraju 


Prz emysł 


Pracownicy cementowni „Pokój” w 
Rejowcu w dniu 10 bm. wykonali 
3-letni plan produkcji cementu w 
109,9 proc., zaś roczny plan za 1949 r. 
— 111,2 proc. Na specjalnie zwoła- 
nym zebraniu pracownicy cementow 
ni podjęli zobowiązania przedtermi- 
nowego wykonania produkcji w pla 
nie 6-letnim. 

x 


W Szczecinie odbyła się 11 bm. 
pierwsza konferencja organizacyjna 
delegatów zakładów energetycznych z 
terenu Pomorza Zachodniego, po- 
rządu 
związku. Fodobna konferencja od- 
była się tegoż dnia w Krakowie, 
Rolnictwo 

Spółdzielnie gminne woj. śląskiego 
wykonały przedterminowo plan kon- 
traktacji trzody chlewej, która bę 
dzie dostarczona w 1I kwartale 1950 
roku. 

Rolnicy śląscy przekroczyli ječ o- 
cześnie, podjęte w ramach współza 
wodnictwa między powiatami, zobo- 
wiązanie przedterminowego wykona 
nia planu kontraktacji w dniu 30 li- 
stcpsda b. r, wykonując go © 5 dni 
wcześniej oraz kontraktując dzięki 
temu do końca listopada b, r. 105 
proc. zaplanowanej ilości. 

Sukcesy swoje uzyskały spółdziel- 
nie gminne woj. śląskiego dzięki 


Współzawodnictwo 
pracowników portowych 


N a tle znaczenia portów, których 
odbudowa i właściwy rozwój wa- 
runkują w pewnym sensie realność 
długofalowych zamierzeń gospodar- 
czych, rysuje się wyraźnie rola współ 
zawednictwa pracy na terenie Gdań 
skiego Urzędu Morskiego — admini 
stratora, głównego inwestora i eks- 


plostatora dwóch największych na- 
szych portów, tworzących potężny 
Zespół GD. 


Wyniki współzawodnictwa pracow 
ników portowych, pracowników Urzę 
du Morskiego nie zawsze dadzą się 
ująć w ścisłe i dostatecznie przejrzy 
ste zestawienia liczbowe. Pełnego ich 
obrazu nie dadzą zresztą, .ani cyfry 
określające ilości przeładowanych to 
warów, ani oszczędności bezpośred- 
nie w roboczogodz nach, czy zużyciu 
materiałów. Konkretne, choć trudne 
do uchwycenia w efektowne tabele 
wyniki współzawodnictwa wśród pra 
cowników GUM — to szybki, beza- 
waryjny przeładunek towarów, to co 
raz zręczniejszy pilotaż statków, to 
rekordowe w niektórych wypadkach 
tempo odbudowy magazynów porto- 
wych, urządzeń przeładunkowych, na 
brzeży i falochronów, to sprawniej- 
sze funkcjonowanie całego organiz- 
mu portowego. 

Okres od stycznia 1948 do paździer 
nika 1949, okres sześciu etapów 
współzawodnictwa pracowników 
GUM, stanowi poważny krok na- 
przód w kierunku podniesienia 
RAWA naszych portów, zwięk- 


Nauka na usługach rolnictwa 


Podczas gdy w Ameryce uczeni pra 
cują w laboratoriach nad uwielokrot- 


nicniem siły niszczycielskiej broni ato 


mowej, uczeni radzieccy opracowują 
gigantyczny plan nawodnienia olbrzy 
mich obszarów na południu ZSRR, do- 
tychczas tylko w niewielkim stopniu 
wykorzystywanych dla rolnictwa z po 
wodu suszy. Plan ten przewiduje od- 
wrócenie biegu wielkich rzek syberyj- 


| skich Obi i Jenisieja oraz Leny, któ- 


rych wody plynąć będą nie przez za- 
marznięte tajgi i tundry ku dalekiej 
lecz przez wypalone słońcem 
południowym, łaknące wilgoci ziemie 
Azji środkowej oraz równiny nadkas- 
pijskie. I w tym właśnie celu wykorzy 
stana będzie energia atomowa. 

Na specjalnej konferencji w mos- 
kiewskim Instytucie Energetyki uczo- 
ny radziecki inżynier Dawidow omó- 
wił wytyczne tego planu, będącego 
częścią realizowanego obecnie giganty 
cznego planu stalinowskiego, który 
ma za zadanie uniezależnić rolnictwo 
radzieckie od kaprysów przyrody i za 
pewnić stale wysokie plony bez wzglę 
du na warunki atmosferyczne. 

„Naród radziecki może przekształ- 
cić przyrodę według potrzeb swej go- 
spodarki narodowej* stwierdził inż. 
Dawidow, Gigantyczny plen zalesień o- 
chronnycn, stosowanie wzmacniających 
glebę wieloletnich traw i roślin pastew 
nych, budowanie stawów i zbiorników 
do wody w celu uzyskania obfitych 
zbiorów i nie podlegających wahaniom 
w okręgach stepowych, oraz w okrę- 
gach leśņo - stepowych ZSRR, staje 
się już rzeczywistością. Plan ten wy- 
wołuje powszechny entuzjazm z powo 
du nie mającego precedensu rozmachu, 
z jakim jest realizowany, a jednocześ 
nie zachęca nas do wytrwania w tym 
twórczym dziele”, 

Potęga ekonomiczna Związku Ra- 
dzieckiego, jego niewyczerpane zasoby 
tecnniczne oraz entuzjazm dla pracy, 
jaki cechuje naród radziecki, zdaniem 
inżyniera Dawidowa, dają możność wy 
pełnienia również gigantycznego dzie- 
ła, jakira będzie w najbliższej przysz- 
łości skierowanie biegu wielkich rzek 
syberyjskich na południe przy pomocy 
racjonalnie użytej energii atomowej. 


w Azji Środkowej i Kazachstanie przy 
najmniej 30 milionów hektarów ziemi, 
co zwiększyłoby siedmiokrotnie obsza 
ry obecnie sztucznie nawadniane. 


Niziny Turanu, leżące na wschód od 
Morza Kaspijskiego, mają pierwszo- 
rzędne warunki glebowe oraz sprzyja 
jące warunki dla uprawy bawełny dłu 
gowłóknistej oraz różnych roślin tro- 
pikalnych. Jeśli się doprowadzi wodę 
do tych terenów, to zapanuje tam no- 
we życie. Na wielkich obszarach, obec 
nie pozbawienych roślinności z powo- 
du braku wilgoci, pojawią się pola u- 
rodzajne, ogrody kwitnące, sady i win 
nice, a chłop radziecki będzie zbierać 
tak obfite plony, o jakich nigdy nie 
marzył. Tereny te już w latech naj- 
bliższych pokryją się gęstą siecią za- 
lesień ochronnych, broniących plony 
od suchych i gorących wiatrów stepo- 
wych. Setkami kilometrów ciągnąć się 
będą leśne masywy, które stać będą 
na straży wysokich plonów oraz dobro 
bytu chłopa radzieckiego. 

Odwrócone w e kierunku południo- 
wym wody Obi i Jenisieju, według 
słów inżyniera Dawidowa, będą wyko- 
rzystane nie tylko dla nawodnienia” 
olbrzymich obszarów ziemi na połud- 
niu kraju. Według istniejącego pro- 
jektu, w miejscu spotkania dopływu 
Obi z Irtyszem, ma powstać olbrzymia 
tama, która podniesie poziom wód o 
60 metrów. Tama ta stworzy wielki 
zbiornik wody o powierzchni tylko o 
połowę mniejszej od całego Morza Kas 
pijskiego. 

Woda z Obi, podniesiona przez ta- 
mę, zawróci w kierunku południowym 
przez dopływy Irtysza i Tobolą Oraz 
przez dolinę Uboganu. Będzie ona szła 
między Syberią Zachodnią i obszara- 
mi nizinnymi mórz Aralskiego i Kas- 
pijskiego w kierunku Bram  Turgaj- 
skich. Tu, zdaniem inżyniera Dawido- 
wa, znajduje się najtrudniejszy odci- 
nek nowych dróg wodnych, trzeba bę- 
dzie bowiem przekopać kanał na tere- 
nie górzystym, co będzie wymagało 
usunięcia przeszkód stawianych przez 
przyrodę przy pomocy :energii atomo- 
wej. Będzie to najdłuższy kanał jaki 
zna historia, długość jego wynosić bo 
wiem będzie 930 kilometrów. Poza tym 


l Wody Obi i Jenisieja mogą nawodnić i będzie on miał głębokość 20 metrów, 


będzie więc dostępny również dla stat 
ków oceanicznych. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
kanał ten będzie wybudowany w daw- 
nych łożyskach rzek Obi i  Irtyszu. 
Stwierdzone bowiem zostało, że przed 
milionami lat rzeki te nie płynęły w 
kierunku północnym, lecz w kierunku 
południowym, w kierunku mórz Aral- 
skiego i Kaspijskiego. Siły tektonicz- 
ne podniosły skorupę ziemską, wytwa 
rzając wyżyny Turgajskie, wskutek 
czego wody tych rzek skierowane zo- 
stały na północ w kierunku Oceanu Lo 
dowatego. I teraz właśnie w tym daw 
no wyschniętyn: łożysku potężnych 
rzek antycznych będzie przekopywany 
nowy kanał, który doprowadzi wody 
rzek syberyjskich do rzeki Turgaj, a 
stamtąd do Msrzą Aralskiego, gdzie 
z tego powodu poziom wód podniesie 
się o metr i woda przestanie być sło- 
na. 

Z Morza Aralskiego wody syberyj- 
skie przedostaną się z kolei do wysch 
niętego łożyska niegdyś istniejącej 
rzeki Dariałyk, skąd za pomocą kana- 
łu skierowane będą do doliny Sary - 
Kamysz. Woda; która nie będzie wy- 
korzystana do celów irygacyjnych, bę 
dzie skierowana do wyschniętego ło- 
żyska rzeki Uzbow, a stamtąd do Mo- 
rza Kaspijskiego. Należy stwierdzić, 
że zbiornik wód Obi, o którym była 
mowa wyżej, może być powiększony 
przez włączenie wód Jenisieja w celu 
nawodnienia olbrzymich terenów Azji 
Środkowej. W tym celu powstanie ko- 
nieczność wybudowania drugiej tamy, 


|która podniesie poziom rzeki o 70 do 
| 80 metrów. 


Ogólna długość stworzonego w ten 
sposób systemu wodnego wyniesie oko 
ło 4.000 kilometrów, a możliwość pro 
dukcji energii elektrycznej około 82 
miliardów kilowatogodzin rocznie. U- 
możliwi to całkowitą elektryfikację 
osiedli oraz szerokie wykorzystanie e- 
lektryczności w rolnictwie, co w du- 
żym stopniu ułatwi i usprawni pracę 
chłona radzieckiego. Jeśli chodzi o roz 
budowę tych osiedli, to nowa droga 
wodną umożliwi dostarczenie na ten 
cel co rok przynajmniej 70 do 80 mi- 
lionów metrów drzewa z tajgi syberyj 
skiej. ZAW. 


szenia ich atrakcyjności i konkuren 
cyjności. 

Najbardziej wymowne i najłatwiej 
uchwytne wyniki współzawodnictwa 
dające się ująć w konkretne pozycje 
finansowe, stanowią cyfry dotyczące 
osiągnięć oszczędnościowych. Osiem 
Oddziałów i jeden Wydział Gdań- 
skiego Urzędu Morskiego przekro- 
czył roczny plan oszczędnościowy już 
z dniem 1 października. Łączne 
oszczędności GUM w III etapie współ 
zawodnictwa pracy wyniosły 
6.440.208 zł. 

Sprawne fukcjonowanie całego apa 
ratu portowego zależy w głównej 
mierze od właściwego eksploatowa- 
nia urządzeń przeładunkowych. Za- 
sadnicze znaczenie ma tu praca dźwi 
gowych. którzy stanowią czołówkę 
zespołu robotników portowych. Wy- 
niki współzawodnictwa dźwigowych 
są najciekawszą pozycją bilansu oma 
wianej akcji na terenie GUM. 

Specyficzny charakter pracy dźwi 


gowych spowodował konieczność 
specjalnego podejścia do sprawy 
punktacji współzawodnictwa pracy 


i oceny indywidualnych lub zbioro- 
wych wysiłków. [Istotnym mierni- 
kiem wartości tej pracy nie mogła 
stać się wysokość przeładunków, ze 
zrozumiałych względów częściowo 
tylko zależna od sprawności Besaya 
dźwigów i ich obsługi. 

Współzawodnictwo wśród kamigo: 
wych poszło zatem po linii przede 
wszystkim właściwego utrzymania 
urządzeń  przeładunkowych, odpo- 
wiedniej ich konserwacji, unikania 
przestojów dźwigów, dążenia do pra 
cy bezawaryjnej, wyeliminowania 
uszkodzeń wagonów. chwytaków, to 
waru lub statków. W ciągu III etapu 
za złe utrzymanie dźwigów zanoto- 
wano jedynie 3 punkty karne, oraz 1 
punkt karnv za złe utrzymanie ma- 
gazynów. Nie zanotowano natomiast 
zupełnie przestojów dźwigów z winy 
obsługi i nie było też wypadków 
uszkodzeń statków, dźwigów i wago 
ńów. 

Procent spóźniających się do pra- 
cy w stosunku do biorących udział 
we  współzawodniectwie zmalał w 
omawianym okresie do 0,8 proc. Do 
0,15 proc. zmniejszono również pro- 
cent opuszczających pracę*w stosun 
ku do ogólnej liczby zatrudnionych. 
Zwiekszyły się natomiast o 20 proc. 
zarobki przodowników pracy w po- 
równaniu z zarobkami pozostałych 
pracowników. 

Za wzorowe utrzymanie dźwigów 
nagrodzono premiami i dyplomami 
uznania wielu pracowników. Na za 
szczytny tytuł przodowników pracy 
zasłużyli sobie w III etapie ob. Włady 
s Szaliński i ob. Izydor Chełmow 
SKI1. 

Omawiając wyniki współzawodnie 
twa wśród dźwigowych GUM wspom 
nieć należy o doskonałych osiągnię 
ciach w zakresie przeładunku tak 
ważnego artykułu naszego importu, 
jakim jest ruda. Wykonanie planu 
przeładunków rudy jest jednym z 
najpoważniejszych osiągnięć ostatnie 
go okresu pracy portów i udanym 
eszaminem sprawności Zespołu GD. 
Egzamin ten zdali oczywiście przede 
wszystkim ci, których sprawność, 
zręczność i umiejętność bezpośrednio 
i najwydatniej zadecydowały o jego 
wyniku — dźwigowi Basenu Górni- 
czego portu gdańskiego. 

Z tego, że rekordowe przeładunki 
rudy, jak również inne osiągnięcia, 
są wynikiem akcji współzawodnic- 
twa, zdają sobie najlepiej sprawę sa 
mi dźwigowi. Podkreślają oni jedno 
głośnie, że współzawodnictwo pozwo 
liło jm przede wszystkim docenić zna- 
czenie harmonijnej pracy zespoło- 
wej, stanowiącej — według opinii 
dźwigowych —- jeden z ważniejszych 
czynników,  otwizrających szerokie 
perspektywy coraz wydajniejszej i 
lepszej pracy przeładunkowej. 

(AW-k) 


| przystąpieniu 


do współzawodnictwa 
wszystkich spółdzielni oraz ścisłej 
współpracy z grupami producentów 
i hodowców trzody chlewnej. A 


Handel 


(wd) W Warszawie odbyła się 
ostatnio odprawa kierowników bran 
żowych Biur Sprzedaży i Ekspozytur 
Rejonowych Centrali Handlowej 
Przemysłu Metalowego. Dyrektor 
CHPM — ob. M. Guryn omówił do- 
tychczasowe osiągnięcia CHPM oraz 
zedania na najbliższą przyszłość. 

Do opracowania poszczególnych za 
gadnień wyłoniono komisje. Zajęły 


się one usprawnieniem analizy eko- 
nomicznej, planowani m obrotów, 
jednolitym planem kont, nowym 


systemem finansowania, nową struk- 
turą organizacyjną jednostek CHPM, 
wykonaniem planów inwestycyjnych 
w 1949 r. i planów na 1950 r., zasa- 
dami gospodarki materiałowej oraz 
kwestią strat, szkód i nadwyżek w 
majątku CHPM. Poruszona była 
również sprawa wzmożenia czujności 
i szkolenia kadr. 

Na plenarnym zebraniu przedsta- 
wicieli wszystkich jednostek terero- 


wych, przewodniczący poszczegól- 
nych komisji złożyli szczegółowe 
Sprawozdania, 


Odprawa podsumowała osiągnięcia 
CHPM, wskazała na istniejące nie- 
dociągnięcia w pracy aparatu handlo 
wego i omówiła metody i środki ich 
usunięcia, 


Budownictwo 


(o.z.) W okresie zimy SPB wykona 
2 mii. m. sześć, budynków w stanie 
surowym. Roboty zimowe prowadzo- 
ne będą na Śląsku, Pomorzu, w War» 
szawie i Krakowie. 


Spółdzielczość 


(wd) W Poznaniu odbyło się otwar 
cie sezonu nasiennego. Tzgoroczny 
sezon przynosi olbrzymie zmiany, 
ponieważ zegadnienią nasienne w 
skali ogólnokrajowej zostały ujęte 
przez jedną instytucję, a mianowicie 
— Biuro Obrotu Nasiennego i Zakła- 


dy  Nasienne Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczych. Zakłady . Nasienne, 
powstałe w kwietniu br., drogą kon- 


traktacji i dostarczenia plantatorom 
nasion elitarnych, kwalifikacji plan- 
tacji i eliminacji z obrotu nasion nie- 
wiadomego pochodzenia, przygotowa- 
ły na bieżący sezon nasienny właści 
wy materiał, który nie zawiedzie 
producentów, 

W Poznańskich Zakładach Nasien- 
nych odbywa się obecnie czyszczenie, 
sortowanie i przygotowanie do sprze- 
daży nasion kwalifikowanych od- 
mian. 


Wynalazki i usprawnienia 
(KeR) Dyrekcja PZZ udzie "a 
pochwały i przyznała poważne na- 
grody w gotówce dwóm robotn':om 
zatrudnionym przy obsłudze .nłyna 
w M'roszynie. Młyn ten posiada 
przestarzałe urządzenia W związku 
ze wzrostem produkcji, powstały 
poważne trudności z przeładunkiem 
zboża, które z górnych pięter spusz- 
czano na dolne kondygnacje przy po 


i mocy t.zw, ruczy. Worki z mąką i 


otrębami spuszczono na  galeryjkę 
drugiego piętra, następnie przewożo- 
no je na wózkach na 10 metrov, m 
odcinku i spuszczano niżej do podsta 
wionych wagonów. Robotnicy Leon 
Musiałowicz i Bołesław Filipek doko- 
nali przebudowy ruczy ze stałyc: "a 
ruchome. dzięki czemu worki ze zbo- 
żem można było  spuszczać bezpoś 
rednio ze składu do wagonów. Przy 
zastosowaniu tego pomysłowego Wy- 
nalazku, stwierdzono iż czas załadun 
ku wagonu workami z otrębami 
skrócono o całe 40 minut. 


Akcia socialna 


Wzrost wydajności pracy, a tym 
samym poprawa zarobków załóg. ro- 
botniczych w polskim przemyśle pa 
pierniczym, wpłynęły również na po- 
ważne zwiększenie 5-cin proc. fundu 
szu socjalnego tego przemysłu Plan 
na r.b. przewidywał w papiernictwie 
wpływy na cele socjalne w kwocie 
350 mil. zł, W tej samej wysokości 
kształtowały się również prelimino- 
wane wydatki. Z powodu wzrostu 
płac zeplanowana suma wpływów 
na rok bież, osiągnięta została już w 
ciągu 10 mies, Pozwoliło to jednocześ 
nie na zwiększenie wydatków do 
wysokości 150 proc. ogółu wydatków 
na akcję socjalną w roku ubiegłym 
Razem z 71 milionami zł. na inwesty 
cje socjalne w b.r. na cele poprawy 
bytu i zdrowią robotników — i ich 
rodzin przemysł papierniczy wydat- 
kował łącznie ponad 421 mil. zł. 


Szkolimy fachowców 


Równolegle z rozbudową  zakła- 
dów przemysłowych, przewidzianą 
planem 6-letnim, uruchamiane będą 
nowe szkoły zawodowe. M. inn. w 
najbliższych latach powstanie przy 
Państwowych Zakładach Mecianicz 
nych w „Ursusie“ k/Warszawy oś- 
rodek szkolenia zawodowego 


— 


Zwiększone wyplaty 
z książeczek 
oszczędnościowych PKO 


Z dniem 1 stycznia 1950 r. zostanie 
przesunięta górna granica doraźnych 
wypłat z książeczek oszezędnościĝ- 
wych PKO. 

PKO, licząc się z potrzebami posia- 
daczy książeczek  oszczędnościowych 
podniosła wypłaty z tych książeczek 
do 5 tys. zł. dziennie. 

Dotychczas ze zwykłych książeczek 
oszczędnościowych PKO wypłacała po 
2 tys. zł. dziennie. 


RZECZPOSPOLITA 


W całym kraju młodzież czci 
70 rocznicę urodzin Józefa Stalina 


W płynącym w kierunku Moskwy ze wszystkich stron świata, 


od 


całej, postęnowej ludzkości potężnym strumieniu darów, listów i zobowią- | dziesiątki ozdobnych adresów i lau- 
zań fku czei Stalina nie brak udziału młodzieży polskiej, 


Krakowskie 
i poznańskie przedszkola 
czynne w święta 


W okresie ferii świątecznych przy- 
padających w szkolnictwie podstawo 


wym i średnim w czasie od 23 grud- | 


nia 1949 r. do 6 stycznia 1950 r. 
włącznie, winną nastąpić również 
przerwa w funkcjonowaniu przed- 
szkoli. Fakt ten może spowodować 
duże trudności dla matek pracują- 
cych, których dzieci nie mogłyby 
uczęszczać w tym czasie do przed- 
szkoli, 

Wychowawczynie przedszkoli Kra- 
kowa i okręgu krakowskiego, rozu- 
miejąc znaczenie nieprzerwanego 
funkcjonowania w tym okresie przed 
szkoli, podjęły nastepującą uchwałę: 

„My, wychowawczynie przedszko- 
li. zebrane na konferencji dnia 11 
bm. wzorując się na przykładzie pol 
skiej klasy robotniczej, która wyko 
nała na dwa miesiące przed termi- 
nem 3-letni plan odbudowy gospodar 
czej i chcąc ułatwić naszym robotni 
com i robotnikom pracę — zobowią 
zujemy się prowadzić normalnie 
przedszkola, nie przerywając pracy 
na okres ferii świątecznych. Wzywa- 
my jednocześnie koleżanki wycho- 
wawczynie innych okręgów do przy 
łączenia się do naszej inicjatywy“. 

Podobną uchwałę powzięły wycho 
wawczynie z terenu Poznania i okrę 
gu poznańskiego. 


Kolejarze obradują 


W Dyrekcji Generalnej PKP odbyła 
wię trzydniowa narada naczelników 
włużb mechanicznych i warsztatów 
głównych wszystkich okręgowych dy- 
rekcji kolei, Narada poświęcona była 
omówieniu aktualnych zagadnień tech 
mieznych „związanych z  usprawnie- 
miem ruchu pociagów oraz ustałeniu 
planu pracy służb mechanicznych i 
warsztatów w r. 1950. 

Na wstępie narady dyrektor służby 
mechanicznej PKP inż. Fleszar, scha- 
rakteryzował osiągnięcia tej służby 
ma przestrzeni r. 1949. W okresie tym 
przeciętne wykorzystanie parowozu 
przekroczyło o 4 proc. ustalone nor- 
my. Plan napraw wagonów wykonany 
został również z nadwyżką. Poważ- 
mym osiągnięciem służby mechanicz- 
mej PKP jest zmniejszenie zużycia 
wagla na 1.000 tono ~- kilometrów z 59 
kg na 57,7 kg. 


B. dygnitarz G.G. 
przed sądem w Krakowie 


12 bm. rozpoczął się w Krakowie 
proces przeciw zbrodniarzowi wojen 
nemu, Ernestowi Boepple, b. zastęp 
cy sekretarza stanu rządu GG. 

Akt oskarżenia zarzuca m. inn. 
Poepplemu, iż brał on udział w za- 
bójstwach osób cywilnych i jeńców 
wojennych oraz w eksterminacji lud. 
ności żydowskiej. Boepple oskarżony 
jest także o systematyczne niszczenie 


dorobku polskiego w dziedzinie kul, 


turalnej i społecznej oraz o grabież 
i eksploatację gospodarczą. Oskarżo 
ny wypiera się zarzucanych mu czy 
nów, twierdząc, iż funkcje jego były 
rzekomo tylko czysto reprezentatyw 
ne. 

Biegli odparli wywody oskarżone 
go, stwierdzając, iż Boepple był od- 
powiedzialny za antypolski kurs, 
zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej 
i kulturalno-oświatowej. 

13 bm. rozpoczęli składać zeznania 
świadkowie. 

Proces trwa. 
ee | 
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podejmowanych zobowiąza- 
ch, wysyłanych -listach młodzież 
robotnieza, szkolna, ZMP-owcy, ju- 
nacy SP i harcerze dają wyraz uczu- 
ciom głębokiej czci, miłości i wdzięcz 
ności dła wielkiego szermierza idei 
pokoju i postępu największego 
przyjaciela młodzieży -- Generalissi- 
musa Stalina, za jego ofiarną i bez. 
kompromisową walkę o szczęśliwą 
przyszłość młodego pokolenia. 

W atmosferze uczuć szczerego r"zy 
wiązania do Nauczyciela mas pracu- 
jących, Wielkiego Przyjaciela Nze:o- 
du Polskiego — Józefa Stalina, mło- 
dzież warszawskich zakładów pracy, 
szkół, młodzież -ZMP, SP, ZHP na 
dzielnicowych wiecach i zebraniach, 
jakie odbyły się w stolicy dnia 13 
bm., uczciła Wielką Rocznicę zobo- 
wiązując się do dalszej wydajniej- 
szej nauki i pracy dla dobra narodu 
polskiego. 

W nauce naszej i pracy Twój ży- 
ciorys Wodzu mas pracujących świa- 
ta czytamy w uchwale podjętej 
przez przedstawicieli  20-tysięcznej 
rzeszy młodzieży Mokotowa — bę- 
dzie zawsze dla nos drogowskazem na 
drodze do lepszej jaśniejszej przy- 
szłości”, 

„Walkę o podniesienie poziomu nau 
ki, poziomu produkcji i walkę z mar 
notrawstwem czasu i materiału wy- 
powiadają w swych zobowiązaniach 
koła młodzieżowe Starówki. W sali 
budynku szkolnego przy uł. Senator- 
skiej, gdzie odbył się wiec, zebrali się 


przedstawiciele 95 kół młodzieżo- 
wych z tej dzielnicy. 
Wśród długotrwałych skandowań 


imienia Generalissimusa Stalina mło- 
dzież dzielnicy Śródmieście zobowią- 
zuje się pracą i nauką, całym wysił- 
kiem serc i umysłó'J uczcić święto 
mas pracujących całego świata. 
Poszczególne dełegatje młodzieży 
złożyły ma rece prezydium wiecu 


BA SPORT WYCHOWANIE. FIZYCZNE 8% 


rek, w których przesyłają Genera- 
| Bo Stalinowi szczere i ser- 
Jego urodzin. 

Zebrana na wiecu w Domu Kultu. 
ry Robotniczej przy pl Inwalidów 
młodzież Żoliborza, Bielan Mary- 
monlu czcząc 70-tą rccznicę urodzin 
Józefa Stalina przyrzeka poznać grun 
townie życiorys największego przy- 
jaciela młodzieży í stać na straży 
tych ideałów, o które on walczył i dla 
których żyje. 


i 


W powziętych na zakończenie ze-, Zdu do Warszawy pociągu z Radomia 
stolicy Na godzinę 7.02 zamiast 6.58. 
(07 


brań rezolucjach młodzież 
Polski Ludowej zapewnia: 
„Wzorem młodzieży 


wzorem Kemsomołu, pragniemy jak Gdańskiego do Nowego Dworu. 


najprędzej wciągnąć naszych rówieś- 
ników do aktywnej pracy społecznej, 
wychować ich na gorących pat: '-- 


wolność i sprawiedliwość, 
nych budowniczych socjalizmu“. 

, Podobne zebrania i wiece odbyły 
się w całym kraju. 


Sukces brygad 
zespołowych 

Brygada zespołowa kopalni „Boles- 

ław Chrobry", kierowana przez bryza 

dzistę Stanisława Magierę, w*+nała 

w listopadzie rb. normę wydobycia w 


212 proc., co jest jednym z najlep- 
szych wyników w Polsce. 

Brygada zawdzięcza swój sukces 
przede wszystkim dobremu zapłanowa 
niu i organizacji pracy przez bryga- 
dzistę Magierę. Magiera zjeżdża do 
kopalni przed rozpoczęciem zmiany, 


co umożliwia mu dokładne zapoznanie 
się ze stanem robót pizygotowaw- 
czych i rozplanowanie wydobycia. 
Wzorując się na metodach pracy bry 
gady Magiery — brygada zespołowa 
Marcelego Pronobisa z tej samej ko- 
palni, osiągnęła w listopadzie dosko- 
nały wynik wydobycia — 195 proc. 


Sportowcy związkowi przygotowani 
do wyjazdu na zawody FSGT. 


Ostatnie przygotowania do wyjaz- 
du na zawody FSGT do Francji są 


skończone. Wyjazd ekspedycji n”sta- 
pić ma dziś 14 b, m. o godz. 15.20 
pociągiem Warszawa Paryż, w 


którym zarezerwoweno 2 wagony sy- 
pialme. 

We wtorek, 13 bm. odbyła się w 
godzinach wieczornych w AWF od- 
prawa dla członków ekspedycji. Eki- 
pa Polskich Związków Zawodowych 
akirda się z mastępujących zawodni- 


Lublin — Radom 6:3 
w tenisie stołowym 


Międzymiastowe spotkanie tenisa 
stołowego Radom — Lublin, rozegra- 
ne w sali WUKF, przyniosło zasłu- 
żone zwycięstwo zawodnikom lubel- 
skim w stosunku 6:8. 

Dla Lublina punkty zdobyli: Pa- 
tyński — 3, Kwiatkowski — 2 i Zie- 
lonka — 1; dla Radomia: Sławiński 
— 2 i Naumowicz — 1. 


Zawieszenie zarządu 
ZKS Budouwlani—Lechia 


Na zebraniu Zarządu Okręgowego 
ZS „Budowlani“ z udziałem przedsta- 
wicieli Zarządu Głównego, zawieszono 
zarząd klubu „Lechii“, powołując 5-cio 
osobowy zarząd komisaryczny. ® 
| 7% ct cio 


6-ty dzień ciągnienia iV-e kiasy 


Wygrane po 200.000 z 
Ne Nr: 33918 76415 0 ma 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 6841 10567 43897 44533 55415 
62264 63606 71473 86096. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr: 6569 9827 12794 19316 28018 
45020 45808 66469 72445 85452 91621. 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr: 2632 8220 8635 16635 16913 
21855 26875 27891 37499 45123 45928 
51449 58671 65941 66433 67683 69720 
70500 71430 71453 72043 73968 75011 
83361 83538 S6052 86910 91281 91928 
93969 95277 99213 99254. 

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr: 324 828 1387 2253 3317 4374 4392 
5872 6339 6926 7221 7829 7582 8515 
6555 9945 10886 12012 12095 12136 
12203 12555 13169 13287 13687 15167 
15445 15464 16532 16836 18127 19798 
19932 

20978 21043 21468 21798 
25181 26053 26570 27902 28345 

30851 31001 31214 31978 
82952 33968 33238 34929 35976 
35414 36011 36743 37789 87889 
29550 39822 39962 

40812 41022 41731 42178 
42361 42863 43952 44057 45497 
46587 46797 47014 47502 47409 

50120 50732 51661 51917 
53727 53826 54056 54184 56373 
53070 

60149 60270 60272 60370 
C0777 61206 61268 61765 61920 
62713 63176 65188 65728 65776 
64006 67134 67125 67239 67420 
61882 68975 69120 69290 

70143 72130 72152 73120 
74595 75271 75515 76880 77132 
75127 78795 79533 79891 79908 
£4242 85008 86026 57176 88260 88316 
£S931 89458 50112 91116 93062 93814 
01750 94861 94872 95024 95961 97308 
97583 07801 93251 99282 98776 


fatso 


24061 
29477 
32286 
35245 
38406 


42218 
45662 
48955 
52107 
57247 


60749 
62199 
66010 
67539 


74116 
17418 
80374 


Dalszy wygranych 


"Ją O 
drag 


polany 


Wygrane po 4.000 zł 

156 309 408 507 55 63 99 612 
38 958 752 84 819 22 988 1002 37 71 
150 66 95 236 8 49 327 68 407 33 80 
92 518 29 740 74 820 24 54 9 2010 13 
9 27 80 3 158 66 72 90 210 366 461 7 
558 95 642 721 Y 76 820 999 5019 97 
236 46 296 335 66 385 404 9 44 61 | 
3 613 60 742 803 18 49 58 78 81 9 917 
35 81 4037 164 84 7 201 5 318 25 
*'47 67 71 88 451 554 620 7 35 45 74 9 
810 43 64 928 59 


| 


| Fięściarze: Karg er, Grzywocz, Ści- 
gała, Debisz, Saaowski, Cnychla, Ce- 
| bulak, Nowara, Grzelak, Rutkowski. 
Na skutek kontuzji nie może wyje- 
chąć Jaskóła. Wyjazd Debisza jest 
też pod znakieni zapytania z powodu 
choroby tego pięściarza. 

Piłkarze Rybicki, Borucz, Gędłek, 
jarwiński, guszczyk, Parpan, Wie- 
czorek, Baran, Aniola, Świcarz, Cie- 
ślik, Wisniewski, Słoma, Borowiceki, 
Dybała. Ze.składu piikarzy ubyl Pat- 
kolo, który ulegl naderweniu ścięgna. 


Gimnastyczki: Reindl, Rakoczy, 
Krupa, Kanikowska, Łukomska, Ku- 
rzanka, Dębicka, Skirlińska. 

Trenerami poszczególnych zespołow 
są: Sztam, Kuchar i Kirkicki. 


Liga zapaśnicza 
rozpoczyna wałki 


W dniu 8 stycznia 1950 r. rozpo» 
czną się pierwsze spotkania Ligi za- 
paśniczej. W skład Ligi wchodzą mi- 
strzowie okręgów, przy czym Śląsk, 
jako okręg najsilniejszy, reprezento- 
wany będzie przez dwie drużyny. 

Oto osiem zespołów ligowych: 


deczne życzenia z okazji 70 rocznicy; 


radzieckiej, boty robocze nowy pociąg z Dworca 


tów, na nieugiętych bojowników o. 
na rzetel- | 


5026 129 50 63 226 311 82 49 54 64 
84 G48 52 88 733 68 803 30 2 4 5 43 
922 

6056 155 200 64 89 90 351 3 437 83 
93 503 528 636 65 677 704 5 90 857 
906 66 74 

7207 258 90 341 95 505 92 
670 799 828 911 59 63 

8023 172 185 9 231 388 93 
541 70 641 4 84 700 37 815 63 
65 94 

9071 202 5 49 316 33 51 8 440 508 
53 66 74 632 69 70 96 732 44 56 64 
822 45 50 72 934 9 48 67 89 

10000 70 176 328 54 400 35 65 9 89 
516 80 96 735 832 5 89 927 31004 27 
50 75 168 252 300 91 413 544 577 785 
803 87 915 50 

12018 51 9u 120 210 64 85 311 83 
Nr: 92, 9 457 95 518 41 31 87 607 44 
714 34 49 88 812 29 55 937 13000 
G9 73 188 256 368 408 98 504 856 905 
20 14031 197 234 89 96 425 519 59 
86 98 723 83 4 7 816 21 15009 75 126 
9 54 209 45 50 308 86 489 582 608 
107 600 1 17 95 7 924 76 1 17 95 7 
524 16 81 16004 37 62 81 123 31 47 
86 213 26 70 423 507 71 83 716 23 8 
19 82 828 941 17003 4 40 135 212 G8 
337 488 601 5 24 41 74 80 734 806 15 
68 18025 129 GŁ 74 87 96 205 10 32 
82 91 305 75 436 82 507 17 631 60 
78 780 93 4 829 906 10 19016C 42 197 
207 92 311 34 406 74 533 70 629 65 


619 24 


456 80 
937 56 


bę dzie jutro 


br. w zalakowanej 


nicy. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu przetargu o godz. 11. 
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Wydział Powiatowy w Sierpcu 


ogłasza 


sprzedaż w droize przetargu 


następujących samochodów osobowych: 
1) Marka „Opel-Super'* — stan techniczny średni 
2) Marka „Citroen* — typ 1937 r. — stan techniczny średni 
3) Marka „Fiat“ — typ NSU. 1100 — nie na chodzie. 
Oferty w sprawie kupna wymienionych samochodów należy nad- 
syłać pod wskazanym adresem, w terminie do dnia 31 grudnia 1949 r. 


z podaniem sumy nabycia. 


Samochody można ogladać każdego dnia w godzinach od 8-ej 


do 15-ej. 


typiomowanej 


de rrowoentorium dz 


"mef 
ideia 
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Przetarg 


Państwowe Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego w Witnicy, pow. 
Gorzów Wlkp. ul. Dworcowa 24/25, podają do wiadomości, że w dniu 
21 grudnia 1949, odbędzie się sprzedaż drogą przetargu samochodów: 

1) samochód - autokar „Buick“ 8 cylindrowy 
2) samochód osogowy „Aero* 2 cylindrowy. 

Reflektanci oglądać mogą wymienione samochody do dnia 20 gru- 
dnia br. wiącznie. Oferty winny być złożone. najpóźniej dnia 20 grudnia 
kopercie z napisem: 
w biurze Państwowych Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego w Wit- 


ODDZIAŁ ZDROWIA 
DABROWSKIEGO ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 


Sosnowiec ul. Żymierskiego 2 
poszukuje 


Buk 


Podajemy streszczenie zatwier- 
dzmego na III Plenum CRZZ regu- 
laminu Funduszu Stypendialnego 
CRZZ., 


Pierwszeństwo w uzyskaniu sty- 
pendium mają ci kandydaci, którzy 
(albo ich rodzice) położyli specjalne 
zasługi w walce o niepodległość i 
utrwalenie Polski Ludowej. wyróż- 
niający się aktywiści związkowi oraz 
kandydaci. którzy ze względu na kie 
runek studiów przewidziani są do 
specjalnych prac w związkach zawo 
dowych. 

Stypendium przyznawane będzie 
na okres całego roku i 'wypłacane w 
ratach miesięcznych. 


Stypęndysta obowiązany jest po 
ukończeniu nauki rozpocząć pracę 
we wskazanym mu przez CRZZ za- 
kładzie pracy lub instytucji związ- 
kowej. Na żądanie CRZZ powinien 
on odbywać roczną praktykę w ogni 
wach związkowych lub zakładach 
pracy. 3 

Do zadań FWP należy organizowa 
nie wypoczynków dla pracowników 
w okresie urlopów oraz w czasie 
wolnym od pracy prowadzenie i po- 
pieranie badań naukowych w zakre 
sie organizacji wczasów, tworzenie 
instytucji pomocniczych, związanych 
z organizowaniem wczasów oraz pro 
wadzenie w ramach wczasów akcji 
kulturalno-oświatowej. 


Zmiana w kursowaniu 


pociągu do Pruszkowa 


Celem usprawnienia ruchu na pod- | 
miejskich liniach PKP zmieniony zo- 
staje częściowo dotychczesowy rozkład 
jazdy. Pociąg odjeżdżający z Pruszko 
wa o godz. 6.30 i przyjeżdżający do 
stacji Warszawa-Glówna-Osobowa o 
godz. 7.05, od 15 grudnia br. będzie od 
jeżdżał z Pruszkowa 6.25 (godzina 
przyjazdu do Warszawy 6.55). Przesu 
nięta również została godzina przyja- 


d 17 grudnia uruchamia się w so- 


Od- 
jazd następować będzie o godz. 13.40 
(w Nowym Dworze 14.36). Z Nowego 

| Dweru pociąg wyjedzie z powrotem 

o 15.14, przybywając do Warszawy o 
16.10. 


Pomnik Wdzięczności 
dla Armii Czecwonej 
w rzeszowskim 


We wsi Grabownica, pow. brzozow 
skiego odbyło się uroczyste odsłonię 
cie pomnika wdzięczności Armii Ra 
dzieckiej, ufundowanego przez robot 
ników naftowych. 

W uroczystości wzięli udział przed 
stawiciele władz, Wojska Polskiego, 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
Zw. Zaw. Naftowców oraz liczne rze 
sze miejscowej ludności. 


- Groby 
Słowian pomorskich 
z IV = VI w. 


w Wielkopolsce 


W Wągrowicach (woj. poznańskie) 
przy kopaniu piasku na budowę no 
wej drogi w miejscowości Pątnowo, 
natrafiono na urny z prochami. 

Po zbadaniu stwierdzono, że urny 
zawierają prochy Słowian pomor- 
skich z IV — VI wieku przed nar. 
Chr. i stanowią cenne zabytki ar- 
cheologiczne. 


Mazowsze szybko 

elektryfikuje się 
Plan elektryfikacji wsi na rok 1949 
wykonało Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Płocko - Włocławskiego na 30 
dni przed terminem. W tegorocznym 
sezonie zelektryfikowano 90 wsi, w 
czym 6 spółdzielni produkcyjnych. Dla 
| uczczenia 70 rocznicy urqgdzin Genera- 
lissimusa Stalina brygady monterskie 
zobowiązały się doprowadzić prąd elek 
tryczny do dalszych 18 wsi. © 


Fundusz będzie współpracować z 
urzędami i instytucjami krajowymi i 
instytucjami pomagającymi FWP w 
organizacji wczasów oraz przeprowa 
dzać wymianę wczasowiczów z pań 
stwami demokracji ludowej. 


Środki finansowe dla swej działal 
ności FWP czerpać będzie z opłat 
pracowników za korzystanie z usług 


Morze i Wybrzeże 


Radiostacja szczecińska uruchomiła” spe- 
cjalny dziennik dla rybaków. Jest on po- 
dawany codziennie o godz. 22.01. Za pośre- 
dnictwem dziennika informuje się o wszyst 
kich ważniejszych wydarzeniach interesu- 
jących rybaków, a więc wynikach po- 
łowów, dostawach materiałów i sprzętu 
itp? 

Jest to -pierwsza tego rodzaju inicja- 
tywa na polskim wybrzeżu. 


+ 


Z dn. 1 stycznia 1950 r. w Słupsku 
utworzone zostanie Faństwowe Przedsię- 
biorstwo Przeładunkowe dla małych por- 
tów morskich, przedmiotem działania któ- 
rego będzie wykonywanie usług porto- 
wych w małych portach w zakresie prze- 
towarów, oraz cumowan:a 


ładowywiania 
statków. 

Nowe przedsiębiorstwo posiadać będzie 
oddziały w Ustce, Darłowie i Kołobrzegu. 


+ 


Kutry rybackie w dalszym ciągu wy- 
pływają w morze na połowy dorsza i ło- 
sosia. Połów dorsza w ostatnim tygodniu 
nieco się zmniejszył i wynosił 00 kg. na 
1 kuter dziennie. Fołowy łososia dawały 
12 sztuk tej ryby na 1 kuter motorowy. 
Zdarzały się również wypadki, że poszcze- 


gólne sztuki ważyły do kilkunastu kg 


7 D . PeT 
Spóldzie!niaWyd.-0światowa Wody Zalewu Szczecińskiego mają do- 
bre warunki do hodowli sandacza. Stwier- 

dza się jednakże, że ilość sztuk tzw, han- 


dlowych sandacza, jest stosunkowo mała. 


Sprawy te badała komisja, która po- 
stanowiła w Stępnicy założyć wylęgarnię 
tej ryby. Wylęgarnią założona będzie w 


okolicach wsi Stępnicy nad rzeką o tej 
samej nazwie. 


Amarach 
bhopinowski 


Związkowiec — Skra (W-wa), Ko-l 
lejarz (Poz.), Gwardia (Bydg.), Gwar 1949 
dia (Łódź), Związkowiec — Legia 
(Kraków), Stal (Wrocław), Związko- KRONIKA ŻYCIA $ 
wiec — Siła (Mysłowice), Stal (Ka- DZIEŁO 
towice). BIBLIOGRAFIA 
W pierwszej serii walk ligowych LITERATURA 
8 stycznia 1950 r. walczą: IKONOGRAFIA WIERSZE POETÓW POLSKICH 
Związkowiec — Skra (W-wa) — VARIA A ; p 
Gwardia (Ł), Związkowiec — Legia str. 184 zł. 280 ZWIĄZEK LITERATOW POLSKICH 
— Gwardia (Bydg.), Kolejarz (Poz.) Oprac. K. Stromenger AK 
— Stal (Wrocł.), Związkowiec — Si-| B. E, Sydow Kr. 1823-1 | NAKŁADEM SPÓŁDZIELNI T « 
R GOA) Sl (Kat). Y WYDAWNICZO - OŚWIATOWEJ »C Z Y T E L N I RK 


+ 


Na cdbytej ostatnio naradzie produkcyj- 
nej rybaków oddziału „Arki“ w Ustce, po- 
stanowiono przystąpić do międzyzałogo- 
wego współzawodnictwa pracy, wzorując 
się na regulaminach obowiązujących ry- 
<baków darłowskich i gdyńskich. Miesiąc 
grudzień rb. traktowany jest jako wstęp- 
ny okres do współzawcdnictwa. W przy- 
szłym roku etapy współzawodnictwa po- 
krywać się będą z etapami w inrych 
przedsiębiorstwach. 


OGŁO 


HANDLOWE 


AAA) „ Teodolity, sprzęt mierniczy, ; 
sprzedaż, kupno nawet uszkodzonych, 
inż. Czerski, Widok 26. 399936-0 


ZGUBY 


„Przetarg na samochody“, 


Skradziono kartę rozpoznawczą, ksią- 
żeczkę Zw. Zawod., bilet tramwajowy 


Kr. 1817-0 z legitymacją Patla Wojciech. 2457-1 


Skradziono paszporty zagraniczne do 
Państwa Izraela na nazwisko Schnur 
Regina Nr 08631, Schnur Schabse Nr 
08630. 31999-0 


Skradziono legitymację wydaną przez 
Państw. Operę i Filharmonię Warsz. 
oraz legitymację Związku Prac. Kul- 
tury i Sztuki na nazwisko Heleny Ba 
żańskiej. 2452-1 


Zgubiono legitymację służbową wyda- 
ną przez „GUS“ W-wa na nazwisko 
'Turbacka Aleksandra. 


Zgubiono legitymację studencką, tram 
' wajową na nazwisko Kulczycka Anna. 


Kr. 1820-0 Zgubiono kartę rejestracyjną wydaną 


przez RKU Grójec na nazwisko Mikul 
ski Stanisław. 2458-1 


TOT ONY a p S 
= 


Zgubiono legitymację służbową nr. 
255 na Władysławę Głomb, ksisżcczkę 
Zw. Zaw. i książeczkę WSS nr. 18 na 
nazwisko Władysław Głomb.  2451-1 


JARKI 


Wo. 1819-0 


en PL soer a ZA 
es = ae 


Zgubiono świadectwo szkolne 
gimn. Pierwszej Szkoły Państw. Apa 
ratów Elektrycznych na nazwisko Lew 
czuk Stanisław Kr 1826-1 


JELĘGN 


swiiweć Tatiwańs lic 


SZENIA DRO 


Nr 344. Str. 5 


Uchwały plenum CRZZ 


i urządzeń Funduszu z opłat praco= 
dawców, ze świadczeń Skarbu Pań- 
stwa oraz z dochodów z majątku wła 
snego i majątku Skarbu Państwa, 
przekazanego Funduszowi w użytko 
wanie. 


4.600 włókniarzy 
na kierowniczych 


stanowiskach 
W polskim przemyśle włókienni- 
czym ponad 4.600 byłych robotników 


zajmuje obecnie: kierownicze stanowis 
ka. 

Na 4.600 awansowanych robotników 
w przemyśle włókienniczym około 100 
osób, w tym wiele kobiet, pełni odpo- 
wiedzialne funkcje dyrektorskie. 767 
awansowało na stanowiska kierowni- 
ków działów, oddziałów  produkcyj- 
nych i referatów administracyjnych. 
Najwieksza liczba robotników, w tym 
b. poważny odzetek kobiet, zajęła kie 
rownicze stanowiska techniczne. 
| ODER E E 


Wzorowe zaklady 
przemysłowe 


LUBLIN. PAP. Ostatnio dziennikarze 
zwiedzili dwa zakłady, podległe M:n. Frze- 
mysłu Rolnego i Spożywczego a miano- 
wicie gorzoinię i zakłady Monopolu Ty- 
toniowego w Lublinie. 

Lubelska gorzelnia P.M.S. produkuje 
spirytus surowy z melasy, dla celów prze- 
mysłowych i technicznych. otrzymując 
przy tym cenne sole potasowe Oraz dro7- 


dże pastewne, służące jako pasza dla 
bydła. 
Ze spirytusu gorzelnienego przerobio* 


m:go na spirytus bezwodny otrzymujemy 
mieszanki napędowe, pozwalające na uzy- 
skanie około 20% oszczędności na paliwie. 


eh 

Lubelski zakład uprawy tytoniu, współ- 
pracując z 30 tysiącami plantatorów, no- 
dujących tytoń na około 5 ha, pokrywa 
49%, dostaw surowca tytoniowego w skali 
krajowej. b 45. 

Bardzo poważnym usprawnieniem pra- 
cy w zakładach P.M.T. w Lublinie jest 
stosowanie przyśpieszonej metody fer- 
mentacji surowca tytoniowego, skracającej 
okres z 6 miesięcy do jednego tygodn a, 

Polską metoda fermentacji komorowej 
wzbudza żywe zainteresowanie wśród fa- 
chowców zagranicznych, którzy często od- 
wiedzają zakłady lubelskie. 

w roku bieżącym w celu zapoznania 
się z naszymi metodami fermentacji, go- 
ścili w Lublinie fachowcy bułgarscy i cze- 
chosłowaccy. Stała poprawą wyrobów 
P.M.T. osiągana jest dzięki wprowadze- 
niu współzawodnictwa  racjonal'zatorstwa 
i nowych form pracy. pozwalających na 
uzyskanie jak najwyższej jakości wyro= 
bów tytoniowych. 


- Samochody 


CIĘZATOWEe 
marki Steyr, i-tonowe, zdolne do 
eksploatacji, sprzeda w drodze 
przetargu Państwowa Hutą Szkła 
w Tarnowie, ul. św. Trójcy. Wa- 
runki przetargu do omówieria na 
miejscu. Kr 1825-1 


PISMO MĘŁODZIEŁV 


HARGERSKIEJ ; SZKOLNEJ 


BNE = 


Zgubiono legitymację studencką Nr. 
113 na nazwisko Siedlanowski Jamusz. 
2450-1 


Zgubiono książcczkę RKU Warszawa 
Wierzbicki Tadeusz. 2456-1 
Zgubiono legitymację służbową Numer 


025126 na nazwisko Drozdowicz Wła- 
dysław. 2455-1 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGLOSZEN 


Drobne 13 zł. za wyraz, poszukiwa* 
nie pracy «5 zł. za wyraz. minimum 


19 słów, maximum 25. Ogłosz, wymia- 
rowe: (za 1 mm. szer. l szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł, 100; 71 — 129 


mm. zł. 130: 121 — 200 mm. zł, 180; zul 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do TO mm. zł. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270; 
201 — 360 mm. zł. 340; ponad 
zł, 420; nekrologi do 70 
171 — 120 mm. zł. 100; 

. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro- 
że}. W numerach niedzielnych i świą- 
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo- 
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogloszeń. 

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 parter, te. 
887-08 i 857-93. Oddziały miejskie: 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
Praga ml Targowa 67 (księgarnia Je- 
żewskiego), „Impet“ Krucza 48, księ- 
garnia „Czytelnik“ ul. Puławska 49, 
księgarnia „Wolność* ul. Marszałkuw- 
ska 95. W kraju wszystkie oddziały 
„Czytelnika“ i Biuro Ogłoszeń 


Redaktor naczelny Henryk Korotynski 


Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik* Druk Ni 2 
B-05620 


Nr 344. Str. 6 


Piecyki elektryczne 
w tramuajach 
Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
otrzymają w najbliższych tygodniach 
430 piecyków elektrycznych do ogrze 
wania wagonów tramwajowych. 80 
piecyków znajduje się już w warsz- 


tatach mechanicznych. Robotnicy in- | 


stalują je w wozach nowego typu, 
które w tym celu wycofuje się stop- 
niowo z ruchu. W najbliższym cza- 
sie instalację cieplną ctrzyma 50 wo- 
zów nowego typu. 

Dyrekcja MAK postanowiła zstnó- 
w.ć dalszą partię 1000 piecyków. 


Mogą one nadejść jednak do War- 
szawy dopiero pod'koniec przyszłego 
rogu. (sk) 


-r 2a 


Park Kultury na Powiślu 

Z inicjatywy KW FEZPR podjęto bu 
dəwęẹ warszawskiego Parku Kultury i 
Odpoczynku na terenie Powiśla. Na 
fundusz budowy wpłynęła kwota 58 
milionów złotych, powstała z równo- 
wartości cegły i złomu wydobytych na | 
Muranowie w Miesiącu Odbudowy War | 
szawy oraz z sum zebranych w zbiór 
ce ulicznej. 

_ Spółdzielnia Pracy „opółlnota! Z 0- 

azji 10-lecia istnienia przekazała na 
rece kierownika Ministerstwa Budow | 
nictwa inz. R. Piotrowskiego 20 milio 
nów zł. na budowę Parku. 


Budownictwo zimowe 


S.P.B. jest już przygotowane do pro | 
wadzenia robót budowlanych w okre- , 
sie zimy. Złożono plany robót zimo- 
wych a do 21 grudnia gotowe będą har 
monogramy. 

Dzięki jednolitemu sezonowi 2 tys. 
izb zostanie oddanych do użytku o kil 
ka miesięcy wcześniej. W okresie zi- 
my stan zatrudnienia na budowach żo 
stanie utrzymany w 80 proc. 

Oprócz robót wykończeniowych, bu 
dowane będą domy nieprzekraczające 
3 kondygnacji. Dla robotników pracu 
jących na dwcrze przygotowano — 
10.800 kompletów ubrań ochronnych 
składających się z watowanej kurtki 
i spodni. (oz) 


Prognoza pogody 


Nocą i rano mglisto. W ciągu dnia 


zachmurzenie duże, z możliwością 
opadów. Temperatura : minimalna | 
—3 st, dniem maksymalna 3 stai 


Koncerty 
© godz. 19 w! 


auli Konserwatorium, 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
(Al. Stalina 3)— audycja -ku uczczeniu 
100-ej rocznicy śmierci Fr. Chopina w wy- 
konaniu studentów Konserwatorium. 


Wystawy 


MUZEUM NARODOWE. Wystawa foto- 
grafii artystycznej: „Pokój zwycięża“. Wy- 
stawa Grafiki Meksykańskiej „Taller de 
Grafica Popular“ (Warsztat grafiki ludo- 
wej). Zbiory stale. Sztuka Średniowieczna. 
Malarstwo Polskie. Sztuką Zdobnicza Sztu- 
ka Starożytna otwarte codziennie w g. 
10 — 15-ej] w soboty, niedziele i święta 
10 — 19. 

W poniedziałki muzeum zamknięte. 

MUZEUM W WILANOWIE otwarte co- 
dziennie oprócz poniedziałków godz. 10—15. 

MUZEUM W MŁOCINACH. Wystawa 
„Strój Ludowy“. Otwarta codziennie od 
godz. 10 — 18. Wstęp bezpłatny. 

ARCHIWUM GŁOWNE (Pałac Pod Bla- 
thą — Pl. Zamkowy 2) wystawa „Prze- 
Izłość Warszawy w dokumencie'* otwarta 
rodziennie w godz. 11 — 18 prócz pone- 
Jziałków 4 dni poświatecznych 

ŻYDOWSKI INSTYTUT HISTORYCZNY 
(ul. Karola Świerczewskiego 4) — Trasa 
W—Z) Muzeum martyrologii 1 walki Ży- 
dów w Polsce podczas okupacji hitierow* 
skiej Otwarte codziennie, w niedziele i 
świeta od godz. 8 do 16, 

KRÓLEWSKA 3. Wystawa rysunków 
t litografii grafika amerykańskiego Willa- 
ma Groppera, 

+ 


OGRÓD ZOOLOGICZNY jest otwarty 
codziennie od godz. 9 do 16. 
Teatry 

POLSKI godz. 19 „Ożenek“ Gogola. 


„Dwa obozy '. 
19.15 „W pewnym 


KAMERALNY godz. lv 
WSPÓŁCZESNY godz. 


mieście" Sofronowa. Przedst. zamknięte. 
TEATR NOWY godz. 19 „Oszust oszu- 
kany“. h 
MAŁY godz. 19 „Cietunia'. 
ROZMAITOŚCI godz. 19 „Tu mówi Taj- 
myr'. 


TEATR NARODOWY (Plac Teatralny): 


godz. 19 „Jegor Bułyczow i inni". 
TEATR SYKENA godz. 19.15 „Sprawa o 
Czardaszkę''. 


15 
12 


LUDOWY TEATR MUZYCZNY godz. 

1 19 „Nesterko'. 

TEATR DZIECI WARSZAWY godz. 

„Ulica Anny Rudenko*', 

OBJAZDOWY TEATR DRAMATYCZNY 
— Dom Wojska Polskiego (Króliwska 13) 


godz. 18.30 Matka“ Gorkiego (przedsta- 
wienie zamkn ęte). 
Kina 

ATLANTIC „Chmielna 33) „Wilcze do: 

« godz. 16.30. 21.15 Zw. 19. niedz. 14. 

I PALLADIUM (Złota 7/9: „Bitwa o Sta- 
lingrad' godz. 13, 21. Zw. Zaw. 17, niedz. 
13, dozwol. od lat 14. 

POLONIA (Marszałkowska 56-: „Górą 
dziewiczęta'* godz. 14, 16, 18, Zw. Zaw. 20, 
dożwol. od lat 8. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Dzień 
zwycięskiego kraju“ godz. 17, 21. Zw. Zaw. 
19, niedz. 13, dozwol od lat 7. j 

AKTUALNOSCI Ni. i i Marszałkowska 
t12): pocz. codziennie godz. 11, zmlans 


orr gramu w kazdy piątek. 
SYRENA (Inżynierska 2): 
Łabą' godz. 17 21 Zw. Zaw. 19 niedz. 13. 
TĘCZA (Suzina 4): „Odpowiedź“ i „Sze- 
rosa droga“ godz. 17, 21 Zw. Zaw. 19 
n edz. 15. 
1 MAJA (Podskarb ńską 4%: 
-zaloty' godz, 17, 21. Zw. Zaw. 
15 dozwol. od lat 14, 
KINO W—=Z (Leszno 
noc" godz. 17, 21 Zw. 19 niedz. 15. 
STOLICA (Narbutta): ..Dubrowski'* 
17, 21. Zw. Zaw. 19, niedz. 15, dozwol. 
lat 14. 
„OCHOTA (Grójecka 635): „Lenin“ gcdz. 
16.45, 21.15. Zw. Zaw. 19, dozwol, od lat 7. 
Dzieci poniżej 6 lat na widownię nie 
bedą wpuszczane. 


„Spotkanie nad | 


„Wschodnie 
19, niedz. 


135/187): „Ostatnia 


godz. 
cd 


W dniu 15 EE eea te usły- 


szymy m. in. następujące audycje: 
Program I— na fali 13393 m. 

Prorram dnia 8.35, ma jutro 23.53. Sy- 

ana czasw 12.09. Wiadomości: 12.04, 

IG 29. Wevochnica 9.15, 21.10. 
g” KRA e Jett wj), 
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|Dyskutujemy nad usprawnieniem komunikacji podmiejskiej 


Gdy ruszą pociągi do Żyrardowa 
zniknie tłok na liniach podmiejskich 


Opinia Generalnej Dyrekcji 
Kolei Państwowych 


Odbudowa 
zabytkowego pałacu 


W Wielkim Otwocku na wyspie 
pośrodku jeziora wznosi się otoczony 
starym parkiem pałac pochodzący z 
RVII w. Zniszczony przed pierwszą 
wojną światową stał usz zony aż 
do 1947 r., kiedy to oddział 10 robót 
konserwatorskch Zjednoczenia War- 
szawskiego PPB, na zlecenie Mini- 
sterstwa Kultury, rozpoczął prace za 
bezpieczające. 

Na ścianach niektórych sal, zacho- 
wały się jeszcze freski o dużej war- 
tości artystyczneji historycznej. Przy 
vejściu, dawni właściciele, wmuro- 
wali tablicę z piaskow- z nieczytel- 
nym już dzisiaj napisem. 

W pierwszym etapie prac, ruiny 
pałac: pokryto dachem. Następnie 
wykonano żelbetonowe stropy i prze- 
murowano popękane ściany. Najtrud 


niejszym zadaniem było zrekonstruo- 
wanie dwóch 25-metrowej wysokości 


wież. Nadwątlcne wiekiem mury 
wzmocniono wbudowując wewną z 
wieży  żelbetonową ściankę grubo- 


ści 10 cm. Gotowe są również że.be- 
tonowe konstrukcje klatek schodo. 
wych. Wieże akończono hełmami, 
krytymi blach' miedzianą według 
wzoru z 1850 r., kiedy pałac został 
przebudowany przez architekta Ścar- 
boni. Częściowo wykonano stolarkę 
okienną i obecnie przystąpiono do 
tynkowanya. wnętrz. Równocześnie 
prowadzone są roboty kamieniar- 
skie, 

luż wkrótce zabytkowy pałac, nisz- 
czejący od kilkudziesięciu lat, wróci; 


do dawnego wyglądu. 
(0z) 


II—V; 1115 „Dziecko ulicy“; 11.35 
Muzyka kameralna; 12.30 Dla wsi; 
1255 „Na swojską nutę“; 12.25 Prze- 


rwa; 16.20 Kompozytor tygodnia — Lu- 
wik. van Beethoven; 17. 00, pereen 
17.15 „W rytmie tanecznym”; 17.35 M 

REM 17,45 Poradnik językowy; 18.00 
„Dla re < coś miłego“; 19,00 pau 


pra 
Au CE 
cert coć aA programie mu- 
zyka rosyjska i radziecka; 22.10 „Ży- 
ciorysy górników“; 23.10 Muzyka roz- 
rywkowa i taneczna; 24.00 Koniec au- 
dycji., 

Program II — na fali 395,8 m. 


Program dnia 7.05, 13.25, na jutro 
23.10. Swanał czasu 5.13, 12.00. Wiado- 
mości: 5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20.00, 28.00. 
Wszechnica 18. 40. 

5.10 Początek audycji 
dla świata pracy z Czechosłowacji; 6.05 
Gimnastyka; f Muzyka; 7.55 
Repertuar kin i teatrów; 8.00 Muzyka; 
8.35 Przerwa; 13. 30 Zespół instrumen- 
talny Jerzego Haralda; 14.00 Kronika 
bułgarska; 14.15 Muzyka operowa; 14,55 
Utwory Kreislera; 15.80 Dia świetlić 


5.20 Koncert 


dziecięcych: 15.55 Skrzvnka PKO; 16.35 
NANA. 16.50 Wiadomości.z terenu; 
17.00 „Słuchamy muzyki“; 17.35 Dla 


świetlic młodzieżowych; 18.00 Z kraju 
i ze świata; 18.15 Muzyka ludowa; 
19.09 _W pierwszą Rocznicę Zjednocze- 
nia Partii Robot. — montaż: 19.15 Słu- 
chowisko; 20.40 Muzyka: 20.55 ,Poro- 
zmawiajmy”; 12,00 Koncert z Buda- 
pesztu; 21.40 Dzłeje życia Stalina; 21.55 
„Niziny“ — Orzeszkowej; 22.15 Koncert 
rozrywkowy pod dyr. Reziera; 23.35 
Muzyka; 24.00 Koniec audycji. 


Polskie Radio zastrzega możliwość 


zmian w programie. 


W ypełnienie Planu Sześcioletniego, 

stworzenie podstaw do budowy 
powszechnego dobrobytu, wymega nie 
tylko rozbudowy przemysłu, ale i pla- 
nowego szkolenia fachowych pracow- 
ników dlą przemysłu. 

Setki nowych fabryk i zakładów 
przemysłowych, które powstaną w 
ciągu najbliższych sześciu lat, to ty- 
siące nowych warsztatów pracy, któ 
re trzeba obsadzić nowymi, wykwa- 
lifikowanymi robotnikami. Brak pla- 
nu w dziedzinie szkolenia kadr mógł 
by doprowadzić do zahamowania roz 
RE tej czy innej dziedziny przemy 
słu 

Milion nowych pracowników dla 
przemysłu o pełnych kwalifikacjach, 
to liczba, która musi stać się rze- 
czywistością, aby Plan Sześciołetni 
został wykonany w terminie, Prze- 
szkolenie w stosunkowo krótkim cza- 
sie olbrzymiej ilości nowych pra- 
cowników nie może odbywać się do- 
tychczasowym systemem. Niemożliwe 
p sto by rozwiązanie tego zagadnie- 
nia ani przy pomocy dotychczasowej 
sieci 1 organizacji szkolniczwa zawo- 
dowego, ani przy pomocy dotychcza- 
wych metod nauczania. 

Wychowanie absolwenta szkoły za- 
wodowej, którego terenem pracy nie 
będzie warsztat rzemieślniczy o prze- 
starzałych sposobach produkcji, ale 
nowoczesna fabryka, jest głównym 
zadaniem tego szkolnictwa. Plan roz- 
budowy i reorganizacji naszego szkol 
nictwa zawodowego przewiduje Zor- 
ganizowanie poza siecią normalnych 
szkół zawodowych wielu fachowych 
kursów, które zapewnią minimum 
wykształcenia technicznego wielkiej 
ilości młodzieży, skierowanej do pra- 
cy w przemyśle oraz przyczynią się 
do zwiększenia zasobu teoretycznych 
wiadomości robotników już zatrudnio- 
nych w procesie produkcji. 


Tylko powiązanie nauki z zakła- 
dem pi 'cqukeyjnym o nowoczesnym 
yri © iest drogą do właściwie po- 
jętcgo sztelenia nowych kadr. 


| porannych, jest w dalszym ciągu te- 
matem artykułów prasy warszawskiej, 


h 


|szawa — Skierniewice poprawi się nie | 


"letniego. 


| 


A7 IELKI tłok w pociągach podmiej 
** skich, szczególnie w godzinach 


która stara się znaleźć najracjonal- 
niejsze rozwiązanie tego niezwykle 
ważnego problemu komunikacyjnego: 


„Rzeczpospolita“ w swym pierw- 
szym artykule dyskusyjnym, 11 bm. 
zamieściła wypowiedzi pracowników 
służby ruchu PKP. Zwróciliśmy się 
również w tej sprawie do Dyrekcji Ge 
neralnej Kolei Państwowych. Oto jak 
wygląda sytuacja w kolejnictwie pod- 
miejskim: 


Ze względów  techniczno-rucho- 
z wych kolej nie może zwiększyć 
ilości pociągów podmiejskich do War- 


szawy z linii radomskiej w go- 
dzinach rannych. DGKP wydała na- 
tomiast szereg zarządzeń mających 


na celu usprawnienie kursowania po- 
ciągu nr 116 na trasie Zakopane — 
Warszawa. Statystyka zapełnienia wa 
gonów wykazuje, że przy planowym 
kursowaniu pociąg ten spełnia całkowi 
cie swoje zadanie, dowożąc podróż- 
nych do Warszawy na godz. 5.48. 


NTE MOŻNA ZWIĘKSZYĆ ILOŚCI 
PÓCIAGÓW NA LINII OTWOCKIEJ | 


Te same względy nie pozwalają 
również na zwiększenie częstotli- 
wości kursowania pociągów podmiej- 
skich w godzinach rannych na linii 
otwockiej, Między pociągami elektrycz 
nymi odjeżdżającymi 5.35 i 6.20 kur- 
suje bowiem pociąg parowy podmiej- 
ski z Dęblina do Warszawy-Wschod- 
3 odjeżdżający z Otwocka o godz. 


D 


Opinia asystentów z Dworca War 

szawa-Główna ob.ob. Liniarskiego 
i Drzymały w artykule pt. „Dyskutu- 
|jemy nad usprawnieniem podmiejskiej 
komunikacji”, zamieszczonym w „Rze- 
czypospolitej" nr 341 z dn. 11 grud- 
nia rb. jest słuszna, ale tylko ze stano 
wiska ruchu podmiejskiego. Nie u- 
względnia ona absolutnie konieczno- 
ści połączenia ze stolicą w dogodnym 
czasie ważnych ośrodków w kraju 
oraz utrzymania połączeń międzynaro 
dowych w godzinach rannych. Połą- 
czenia te myszą być bezwarunkowo u- 
trzymane i wprowadzenie po godzinie 
9-ej po dwa pociągi z każdego kierun- 
Ru byłoby niewykonalne. (Przypisek 
red.: asystenci. Kimmrdki "4 Drzymała 
zaprojektowali przeniesienie przyby- 
wających do Warszawy pociągów po- 
śpiesznych w godzinach rannych, a 
więc w okresie szczytowego nasilenia, 
na godziny późniejsze, między 9-tą a 
12-tą. O tej porze na dworzec niz 


przyjeżdżają żadne pociągi). 
4 W chwili obecnej niezwykle cięż- 
kie warunki  techniczno-ruchowe 
stacji węzła warszawskiego w związku 
z jego odbudową i przebudową oraz 
z brakiem dostatecznej ilości taboru í 
elektrycznego, uniemożliwiają takie u- 
częstotliwienie ruchu podmiejskiego, 
które mogłoby wprowadzić radykalną 
poprawę. Wszelkie dotychczasowe wy 
siłki kolei w tym kierunku mają na ce 
lu złagodzenie sytuacji. 


OD 17 STYCZNIA ZWIĘKSZENIE 
ILOŚCI POCIĄGÓW Z ŻYRARDOWA 


5 


OD 17 stycznia 1950 r. ruch po- 
ciągów podmiejskich na linii War 


stol RiE BO po Sraa trakcji elektry- 
cznej Warszawa — Żyrardów. 

Dla ilustracji należy nadmienić, że 
obecnie z tej linii w godzinach 5—9 
przyjeżdża do Warszawy osiem pocią 
gów podmiejskich i dwa dalekobieżne 
osobowe. Od 17 siycznia w tym sa- 
mym czasie przybywać będzie dziesięć 
pociągów podmiejskich (pięć elektrycz 
nych i pięć parowych) i dwa te same 
dalekobieżne, z których wszystkie po- 
ciagi podmiejskie prowadzone będą 
przez linię średnicową od Warszawy- 
Zachodniej przez Warszawę-Śródmie- 
ście aż do Warszawy-Wschodniej, 


6 ciągach podmiejskich tłumaczy 
się dowolnym doborem pociągów 
przez dojeżdżających do pracy, co po- 
woduje, że jedne pociągi są zapełnione 
mniej a inne więcej. (O  zwlekaniu 
przez pasażerów do ostatniego momen 
tu z odjazdem, mówili już w porzed 
nim artykule na ten temat dyżurni ru 
chu, przyp. red.). 


Nierównomierna frekwencja w po 


m W nowym rozkładzie jazdy od 14 

maja 1950 r. DGKP przewiduje 
wprowadzenie pociągów w godzinach 
największego natężenia ruchu pod- 
miejskiego „systemem równoległym”, 
to znaczy w równych odstępach czasu 
w zależności od warunków  technicz- 
nych, pozwoli to na kursowanie więk 
szej ilości pociągów, a więc przewiezie 
nie większej ilości pasażerów. 


WKD ZABIERA GŁOS 


W sprawach zatłoczenia w wago- 
nach Warszawskich Kolei Dojazdo* 
wych udzielił nam wyjaśnień dyrektor 
WKD inż. Wacław Kornacki. 

Stwierdza on, że na linii byłych 
EKD nie można w tej chwili wprowa- 
dzić pociągów dodatkowych. Związane 
to jest z trudnościami technicznymi. 
Używany od r. 1928 tabor już i tak 
jest bardzo nadwyrężony. Sytuacja u- 


legnie zmianie dopiero w r. 1954 z 
chwilą dostarczenia nowych  wago- 
nów. 


Dyrekcja WKD spodziewa się, że 
po uruchomieniu zelektryfikowanej li 
nii PKP, łączącej Żyrardów z przy- 
stankiem Warszawa - Śródmieście, 
zmniejszy się frekwencja na b. EKD. 
Dotychczas bowiem pasażerowie Z 
Grodziska, Milanówka, Pruszkowa i 
Włoch, mający zasadniczo dwa połą- 


Zbiórka odpadków na SFOS 


w woj. lubelskim 


z inicjatywy- Wojewódzkiego: Komi- 
'tetu ET, Warszawy w Lublini’ 
na terenie województwa organiząw: 
na jest społeczna zbiórka odpadków 
z której wpływy przeznaczone zosta- 
ną na SFOS. 


Komitet, w porozumieniu z miejsco- 
wymi Centralami Odpadków Użytko- 
wych, opracował szczegółowy plan 
kampanii, wyznaczając w każdej miej 
scowości punkty zbiercze, gdzie lud- 
ność będzie mogła składać butelki, 
szkło, kości, makulaturę i złom meta 
lowy. Zbiórka prowadzona będzie rów 
nież po mieszkaniach. Za pośredni- 
ctwem Wojewódzkiego Szkolnego Ko- 
mitetu Odbudowy Warszawy, w akcji 
tej weźmie udział młodzież wszyst- 
kich szkół lubelszczyzny, studenci, har 
cerstwo i ZMP. Zwózkę zaofiarowały 
bezinteresownie Centrale Odpadków. 

Zbiórka, obok efektów finansowych, 
które przysporzą odbudowie Warsza- 
wy nowych funduszów, ma poważne 
znaczenie gospodarcze przez dostarcze 
nie przemysłowi znacznych ilości cen 
nego surowca. 


Aby Plan 6-letni został wykonany 


MIL 


ION 


NOWYCH PRACOWNIKOW 
DLA PRZEMYSŁU 


Postęp techniczny wymaga wyso- 
kiego stopnia kwalifikacji. Robotnik 
w Polsce Ludowej przestał być „do- 
datkiem do maszyny“, stał się orga- 
nizatorem produkcji, Pracownik no- 
woczesnego przemysłu nie może być 
tylko ciasnym zrutynizowanym fa- 
chowcem, ale musi stałe podnosić 
swój poziom umysłowy. Wzrost kwa- 
lifikacji zawodowych i ogólnego wy- 
kształcenia pracowników — to jedno 
z podstawowych założeń Planu 6-cio- 
Dla wykorania tych zadań 
został stworzony Centralny Urząd 
Szkolenia Zawodowego (CUSZ), jako 
centralny ośrodek dyspozycyjny szko- 
lenia zawodowego. 


LUDZIE ZDOLNI 
DO KONKRETNEJ PRACY 


W okresie Planu 6-letniego na szkol- 

nictwo zawodowe zostanie położony 
znacznie większy nacisk niż na szko- 
lenie ogólnokształcące, gdyż nie mo- 
głoby ono samo rozwiązać zagad- 
nienia dostarczenia nowych kadr dła 
wszystkich dziedzin naszego życia 
gospodarczego. Gdyby plan oświatowy 
szedł po linii rozbudowy tylko szkol- 
nictwa ogólnokształcącego to w roku 
1055 mielibyśmy zamiast miliona fa- 
chowców taką samą liczbę co prawda 
wykształconej młodzieży, ale bez 
przygotowania do żadnej konkretnej 
pracy. 

Szczególnie ważnym zagadnieniem 
staje się dostosowanie planu szkole- 
nia zawodowego do rcałnych potrzeb 
gospodarki narodowej, gdyż tylko w 


ten sposób można uniknąć pewnego 
rodzaju „nadprodukcji“ fachowców w 
jednej gałęzi przemysłu, przy braku 
ich w innej. 


ZERWANIE ZE „ŚLEPA ULICZKĄ* 


Wśród części "naszego społeczeń- 
stwa pokutują jeszcze pozostałości 
kapitalistycznego poglądu na zagad- 
mienia oświatowe. W okresie przed- 
wojennym szkolnictwo zawodowe by- 
ło powszechnie uważane za coś gor- 
szego od szkolnictwa ogólnokształcą- 
cego. Ilustrowało to pogląd na pracę 
ówczesnych „władców“ Polski, którzy 
uważali pracę fizyczną za rzecz nie- 


godną i w konsekwencji pogardzali 
szkoleniem zawodowym. 

W Polsce Ludowej szkolnictwo 
ogólnokształcące uległo zasadniczej 


reformie, a szkolenie zawodowe sta- 
je się jedną z najważniejszych form 
przygotowania młodych obywateli do 
przyszłej pracy. Przede wszystkim 
szkolnictwo zawodowe straciło swój 
poprzedni charakter „ślepej uliczki”. 
Przed wojną ukończenie szkoły zawo- 
dowej nie dawało praw wstępu na 
wyższe uczelnie. Obecnie szkoła za- 
wodowa oprócz wiedzy fachowej za- 
pewnia wykształcenie ogólne w bar- 
dzo szerokim zakresie. Ukończenie 
szkoły zawodowej nie tylko nie za- 
myka, ale przeciwnie, ułatwia dalsze 
studia. 

DOBRO JEDNOSTKI 
DORREM SPOŁECZEŃSTWA 
Rozwój szkcinictwa zawodowego 
leży w inierccie całego spoleczeństwa 


EUERE E OUTTA DW LAT JUWRIWITALZEŹ""Y AS 


czenia, chętniej korzystają z kolejki 
aniżeli z PKP. EKD dowozi ich do sa- 
mego śródmieścia (Nowogrodzka przy 
Marszałkowskiej), podczas gdy PKP 
dojeżdża jedynie do ulicy Towarowej, 
skąd dojazd do ul. Marszałkowskiej 
jest utrudniony ze względu na prze- 
pełnienia w miejskich środkach komu 
nikacji. 
CO 10 CZY CO 4? 


Począwszy od Podkowy Leśnej w 
kierunku Warszawy pociągi b. EKD 
odjeżdżają co 10 minut. Dyr. Kornacki 
zapytany przez nas czy nie można by 
zmienić istniejących przepisów i wy- 
puszczać pociągi wcześniej, np. co 4 
minuty, odpowiedział: 

— Przepis obowiązuje ze względu 
ina automatyczne urządzenia sygnali- 
zacyjne. Sporym nakładem funduszów 
można by je przerobić, jednak sprawa 
znowu by upadła ze względu na brak 
taboru. 

Kursowanie przyjeżdżającego obec 
nie do Warszawy o godz. 7.57 pociągu 
dodatkowego zostanie przesunięte na 
godzinę wcześniejszą mianowicie mię- 
dzy 6 a 7 rano, 

Linię grójecką, zdaniem Dyrekcji 
WKD, winny odciążyć uruchomione w 
dn. 17 stycznia przyszłego roku dwa 
pociągi parowe PKP, odjeżdżające z 
Warki na Dworzec Warszawa-Główna- 
Osobowa. , 

— Moim zdaniem trzeba poczekać 
na otwarcie całej linii średnicowej. 
' Po 17 stycznia będzie można coś zrobić. 
Nie wskazane jest wprowadzanie obec 
nie zmian, które potem trzeba będzie 
odwoływać. 


(WUS) 


Rekonstrukcja 
pałacu Krasińskich 


Pracę przy odbudowie zdewastowa- 
nego w czasie wojny Pałacu Krasiń- 
skich rozpoczął Oddział 10 PPB Zjed- 
noczenia Warszawskiego w  paździer- 
niku 1947 roku. Dzięki zachowanym 
opisom i zdjęciom pałac zostanie dok- 
ładnie zrekonstruowany. 

Roboty rozpoczęto od odgruzowania, 
następnie przystąpiono do zabezpie- 
czenia pozostałych murów i uzupełnie- 
nia brakujących. W 1948 roku wyko- 
nano stropy i dach nad częścią głów- 
ną gmachu, w roku bieżącym odbudo- 
wano boczne skrzydła. Obecnie robot- 
nicy wykonują więźbę dachową ponad 
sklepieniami. 
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Coś się 

gromnie lubię chodzić do Teatru 

Polsiziego! Nie chodzi mi tylko o 
to, że teatr jest wygodny, ma dobrą 
akustykę, scenę obrotową i został bar- 
dzo starannie odnowiony, Nie chodzi 
też i o umiejętnie, ze smakiem zesta- 
wiony repertuar i świetną grę arty- 
| stów na tej pierwszej w Polsce scenie. 

Najbard.icj lubię patrzeć na pu- 
bliczność, Patrzeć na tego widza który 
dawniej przed wojną mógł co najwy- 
żej przejść przed tym gmachem, a przed 
którym dziś zostały szeroko otwarte 
wrota kultury. 

Dawniej, nie tak dawno, zaledwie 
19—12 lat temu były zupełnie inaczej. 
Wytworna publiczność siedziała znu- 
dzona na przedstawieniu, Panie pre- 
'zentowały wspaniałe tualety, panowie 


i jednocześnie jest bezpośrednim in- 
teresem każdego obywatela. Szkoła 
zawodowa poz zwala naszej młodzieży 
na wcześniejszy wybór zawodu, od- 
powiadający jej zamiłowaniom. 


W krajach kapitalistycznych, gdzie 
tempo rozwoju przemysłu jest słabe 
i zależne od koniunktury, gdzie ist- 
nieje stałą rezerwowa armia bezro- 
botnych, problem szkolenia nowych 
kadr nie istnieje. W krajach kapita- 
listycznych zawsze jest za dużo ro- 
botników, a za mało pracy. 


U nas silne tempo rozbudowy, wy- 
rażające się w zwiększeniu produkcji 
o 95-—100 proc. w okresie Planu 6- 
letniego nakłada na państwo i spo- 
łeczeństwo obowiązek właściwego go- 
Spodarowania także i w dziedzinie 
szkolenia kadr. 


PLAN ROZPOCZYNA SIĘ 
1 STYCZNIA 


Centralny Urząd Szkolenia Zawo- 
dowego przystąpił z początkiem b. r. 
do planowej rozbudowy szkolnictwa 
zawodowego, powiązania go z ogól- 
nopaństwowym planem gospodarczym. 
W roku bieżącym pobierać będzie 
naukę w 4000 szkół zawodowych 
CUSZ-u ponad 600 tys. uczniów. 
Młodzież ta, która już wkrótce opu- 
ści mury szkolne, będzie pierwszym 
zastrzykiem nowych wykwalfikowa- 
nych sił roboczych dla przemysłu w 
początkowych latach realizacji Planu 
6-letniego. 


O wynikach pracy decydują ludzie. 
Jeżeli szkoły zawodowe w terminie 
wyszkolą dostateczną ilość wykwali- 
fikowanych fachowców, plan 6-letni 
wykonany zostanie przed terminem, 
Na milicnową armię budowniczych 
nowej, uprzemysłowionej i bogatej 
Polski czekają fabryki, huty i kopal-, 
nie. 

RUSE 


RZECZPOSPOLITA 


Z listów do Redakcji 


Dwie skargi mieszkańców 
ul, Radomskiej 


Poniżej zamieszczamy list dwu 
czytelników „Rzeczypospolitej“, Za- 
mieszkałych przy ul Radomskiej 
(Ochota), w którym skarżą się oni 
na Elektrownię Warszawską: 

„Od kilkunastu dni na naszej 
ulicy nie palą się lampy. Ponie- 
waż zniszczony chodnik od daw- 
na nie był naprawiany, wieczor- 
ny spacer ulicą Radomską, zwła- 
szcza w dni deszczowe, gdy pełno 
jest kałuż błotnych, nie należy 
do rzeczy łatwych i przyjemnych. 
Sytuację ratowały częściawo lam- 
py uliczne 

Początkowo  sądziliśmy, że nieza- 
palanie lamp spowodowane jest ja- 
kimś uszkodzeniem. Ale w kilkanaś- 
cie dni Elektrownia zdążyła by je 
przecież naprawić, a tymczasem je- 
steśmy przez dłuższy czas bez oświe- 


tlenia. 

W imieniu, wszystkich mieszkań- 
ców domów przy ul Radomskiej pro- 
simy Elektrownię o zapalanie lamp 
ulicznych a Wydział Drogowy Zarzą- 
du Miasta o*naprawę chodników", 

Włodzimierz Z. i Janusz S. 
(nazwiska W posiadaniu redakcji) 


Plenum SRN 


W poniedziałek 19 bm. w sali przy 
ul. Chmielnej 7 odbedzie się posie- 
dzenie plenarne Stołecznej Rady Na- 
rodowej, poświęcone uczczeniu 70 
rocznicy urodzin Józefa Stalina. 

Ponadto na porządku dzienńym 


| posiedzenia znajdą się statuty opłat 


miejskich. 


Uzupełniająca rejestracja 


analfabetów 
Stołeczny Komitet do Walki z 
Analfabetyzmem postanowił prze* 


prowadzić nową rejestrację warszawe 
skich analfabetów. W ciągu ostate 
nich kilku dni Komitety Blokowe, 
oraz prowadzący meldunki sporzą* 


dzili spisy analfabetów na swoich 
terenach. Spisy te będą sprawdzane 
i uzupełniane przez rejestratorów 
społecznych. 


Rejestracja będzie trwać od 14 do 
18 bm. Jej wyniki zostaną dostar- 
czone Stełecznemu Komitetowi do 
Walki z Analfabetyzmem. 


Gwiazdka dla dzieci 
pracowników MZK 


Rada Zakładowa Miejskich Zakła- 
dów Komunikacyjnych w ostatnich 
dniach bm. urządza „gwiazdke“ dla 
dzieci swych pracowników, połączo- 
ną z imprezą artystyczną. 


zmieniło 


dźwigali wielkie drogie „bomboniery" 
od Wedla czy Fuchsa, A po przedsta- 
wieniu znudzona publiczność jechała 
nudzić się dalej do „Europy' czy 
„Adrii“. 

Minęło jak zły sen! 

Tak rozmyślając zeszedłem na dół 
do bufetu, Ot napić się wody i kupić 
jakichś dropsów. 

— Wody sodowej nie ma, jest tylka 
oranżada. 

— Dropsów nie trzymamy, 
pan wybrać bombonierkę. 

Najtańsze ceny w bufecie to torebecz 
ka z kilkunastu cukierkami za 100 zł. 


Tabliczka czekolady kosztuje 315 zł, 
szklanceczka oranżady 20 zł wszystkó 


może 


AUD SŁUGOCKI | Te 


znacznie droższe niż gdzie indziej. 

— A dwa, trzy cukierki mógłbym 
kupić, może Są irysy? 

Elegancka pani za bufetem tylkg 
wzruszyłą pogardliwie ramionami, 

Trudno nie kupiłem bomboniery z% 
paręset złotych, wydałem 20 zł na orañ 
zadę, zamiast zapłacić 5 zł za szklankę 
wody. I wielu innych widzów przede 
stawienia „Moskiewski charakter", 
ludzi pracy, robotników i iateligentów 
też nie kupiło czekoladek. Poszli do 
domu zapytując się tylko w duchu dla 
kogo istnieje ten bufet? à 


Wszystko się w tym Teatrze Pols- 
kim zmieniło i nie tylko w teatrze, 
zmieniło sie ną świecie i w Polsce, a 
tylko w podziemiach gmachu na ul. 
Kerasia czas stanął, a kalendarz ciągle 
pokazuje dzień 31 sierpnia 1939 r. 

Czas zrobić porządki i przewietrzyć 
trochę bufet. 


Naprawde czcigodna Pani z za kon- 
tuaru Bufelu, słowo daję, tam na gó- 
rze nad podziemiem zaszły pewne 
zmiany, 

KLIM. 


Z domów zagrożonych 
do osiedli podstotecznych 


W najbliższych dniach 80 rodzin, 
zamieszkujących domy grożące zwa- 
leniem przy ul. Leszno 110 i 111, zo- 
stanie przekwaterowanych do csiedli 
podstołccznych. Delegacja tych ro- 
dzin w dniu 12 bm, zgłosiła się do 
Pełnomocnika Prezydenta Miasta do 


spraw  przekwaterowań z prośbą o 
przesiedlenie ich jeszcze w okresie 
przedświątecznym. 7 


Młoda lama w ZOO 


Przed dwoma tygodniami urodziła 
"lo w ZOO lama. 
Nowa lokatorką Ogrodu Zoologicz- 
go w Warszawie czuje się dosko- 
nale. 


